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Ubicgłe dwa dni świąt oblitowały w. róż- 
-orOdne zjazdy. Pomijając zjazdy czysto par- 
fyjne, czy też wyłącznie zawodne, trzy: zjazdy 
budziły największe zaciekawienie, juźto dzię- 
ki liczebności organizacji i znaczenia, jakie 
mają w układzie spolecznym, jużto. dzięki do- 
niosłej roli, jaką odgrywają w życiu organiza- 
vje urządzające te ziazdy. « - pr 

ato na wszystkich trzech zjazdach reak- 
rja, ucielęśniona w endecji, dotkliwą poniosła 
klęskę. Zdawałcby się „że na zjeździe robotni- 
ków roluych, wśród których endecja żadnych 


nie ma wpływów, nie mogła ona ponosić klęski 


nicy 

jej osłabienia. A tego pragnęła reakcja z cał 
go serca. Niema organizacji bardziej zniena- 
widzonej przez reakcję, jak Związek robotni- 
ków rolnych. Gdy lud w spracowane dlonie 
pchwyci los własny, gdy syty odświętnych 
komplirentów burżuazji uświadomi sobie, 
czem jest, a czem być może i powinien — 
wówczas niotłoch burżuazyjny zapomina o „lu- 
dzie”, a piwa jadem na „falangę władców bi- 
cza i kłomicy". Jeże zaś lud odważa się jesz- 
"cze słuchać wskazówek partji naszej, "vście- 
kłość „bogoojczyźnianych* grosza ~ 
'dzi do szczytu, pióro wypada z rąk ich usłuż- 
uych gazeciarzy, a pozostaje nienawiść, oraz 
jedyna i ostatnia broń: kłamstwo. W śmiesz- 
ności swej gazetki i kurienki niedwuznacznie 


biorą w opiekę komunistów, których bronią | 


przed „dyktaturą” P. P, S. o 
|. Zjazd robotników rolnych świelne dal 
swiadechwo taktyce partji naszej wobec napa- 
ści z prawa i lewa, jakie posypały się po straj- 
ku ostatnim. Formal instynktownie odczuwa, 
gdzie ma przyjaciela, a gdzie wroga. Przystą: 
pienie robotników z Poznańskiego jest pierw- 
szym wyłomem w zaścianku wielkopolskim i 
poszątkiem kolejnej masowej dezoreji 4 szere- 
gów chadeków i enzeterowców. ' 

Znamienna była również porażka reakcji 
na Zżeździe pracowników biurowych. Tu Po- 
znań był na jej czele, na pomoc podążyły Łódź, 
Bosmowiec, Kalisz, ezęść Warszawy. Zwartą ła- 
wą przeciwko reakcji wystąpiła: Malopolska i 

tta Aaen, ' 


Y Powiadają, że kraj nasz += Polska otec. 
ile produkuje bardzo mało realnych wariości, 
ġe przez to stajemy się stopniowo narodow 
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klęska reakcji 


| Cieszyw. W końca nawet „oficjaliści chrześci- 


jańsgy* stanęli na stanowisku klasowem! Tru- 
dno; delegaci poznańscy wyrazili się, że dą- 
żeniem pracowników handlowych jest zostać 
prokurentem, ewentualnie naryet szefem, ale 
gdyby wszyscy pracownicy tak ambitne mieli 
zamiary, nie. starczyłoby dla nich posad, a 
związek praoowników należałoby przeksztat- 
cić na „Związek przyszłych prokurentów i 
pryncypałów”, RENNES. ) 
„  Najbandziej jednak znamiennym by? prze- 
bieg zjazdu Związku miast. Tu najbardziej 
kompetentni, gdyż stojący na czele gospodarki 
skiej ludzie, druzgocący wydali wyrok na 


politykę większości sejmowej i reakcyjnych 


ojczymów miejskich. Tu przedstawiono w całej 
nagości skutki rozpaskowania obszarniczo = 
sklepikarskiego kosztem milionowych rzesz 
robotmiczych i wogóle pracujących. tu wszyscy 
przedstawiciele ludności. miejskiej, bez wzelę- 
du na zabarwienie polityczne rozprawili się * 
egoistyczną polityką kamieniczhików i dorob- 
kiewiczów miejskich, przyprawiając ich o utra- 
tę zajmowanych przez nich dotychczas stamo- 


wisk w Związku. 


Z jednej strony miasta — ośrodek kukn- 


9-|ry i twóromości narodowi, z drugiej tysiaczme 


rzesze robotników wiejskich, dźwigajacych :a 
sobie w znacznym stopniu cieżar praey rolnej 
i wyżywienia kraju, wypowiedziały się nie- 
dwuznacznie przeciwko polityce reakoii. Wiek- 
szość armii pracowniczej przęłaczyła głos swój 
do organizacyj powyższych. Wszystko to, ©) 
pracuie i tworzy, co do życia polskiego m we 
wnosi wartosci, co iest podstawą bytu pań- 
stwowego, wszystko to wypowiada sie prze- 
ciwko pogrążaniu kraju w niewolę kapitału i 
reakcji politycznej, w niewolę ciała i ducha. 

A jakby przez ironio. w tym samym cza- 
sie, gdy na reakcję spadała na zjazdach klę: 
ska po klęsce, premjer p. Paderewski głowił 
się nad ubworzen*em rządu prawicowego. Usi- 
łownania te nie odniosły skuthu. Klęska próby 
p. Paderewskiego, Irtórego reakcja uznała za 
swego męża szlaadarowego — jest również 
klęska ronkoji. alt RANEM 

J. M. B. 
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Na 
lifikacji jeden stoi wyżej od drugiego zjawia 
się trudność w wyborze i łatwość omyłki. Ale 


weźmiemy choćby kwestię aprowizacji. U gó- 
ry mamy wprost nadludzką płodność: w spra- 


dednak z moich ziomków  niezgadzają SĄ z | wie zarówno ustaw projektowanych, uchwalo- 


(tym twierdzeniem i ostatnio 'potrafili mi przy- 
toczyć kilka tak poważnych argumentów, żć 
stanowczo zgodziłem się. z moimi rozmówcami, 
(Paroma argumentami, które spam '-tałem, po- 
(dzielę się w tej chwili z czytelnikami, aby i 
„oni nawrócili się i zaczęli więcej cenić naszą 
„Ojczyznę obetnie. SE: Gi i 
+. Pomijając już olbrzymia produkcyjność 
Polski pod względem kandydatów na mini- 
strów, która to jest tak wielką, że nawet zja- 
wia się naraz kilku kandydatów o jednym i 
/ tym samym nazwisku (jak naprzyklad Pe- 
Bey, Raezynacy), 228 Pod: wzgledem kwa. 


nych lecz niewykonanych, jak i ustaw uchwa- 
lonych lecz mających lub niemających dopiero 
być wcielonymi w życie napisano takie stosy 
okólników, wyjaśnień i rozporządzeń, że wkró- 
tee dla numeracji bedzie wymagana od urzęd- 
ników lego ministerium umiejętność rachowa- 
mia do stu conajmniej milionów. Powiadają, 
ze nowy minister p. Śliwiński, który wkrótce 
będzie jeszcze nowszym ministrem, bo w „naj: 
nowszym” gabinecie, coraz wcześniej przycho- 
dzi do ministerjum i coraz później wychodzi i 
pracuje, pracuje, zawzięcie pracuje, a za 
sygim szelęm pracyją, wściekle pracują u- 


owe P. K. O. Nr. 175. 


nna od godz. 10 do 5-ej pp. bez przerwy. Ogłoszenia przyjęte w redakcji, po zamkni 


Przez masy, uboższe, a także starannie wymi- 


Za wiersz petitowy lub jego miejsce Mk. 1.20 


Za ogłoszenie drobne 15 fen. za wyraz, 
Za zmianę adresu pobiera się 50 fen. 


inner pojedyńczy $0 fen. 


ęcłu admin., o 1 


0% droże 


> 


rzędniey. Cóż z tego, że ludność nie otrzymuje 
chleba, cukru, opału — przecież są to rzeczy 
bardzo poziome, znikome, bo potrzebne dlą 
tak poziomych czynności, jak jedzenie, ogrze- 
wanie, gdy twórczość pana ministra i jego 

podwładnych jest natury więcej duchowej, a 

więc zazwyczaj wiecznej, a przynajmniej trwa. 
jącej aż do zbutwienia stosów okólników t 

zjedzenia ich przez szczury. Są i innegó ræ- 

dzaju rzeczy trwalsze, wytwarzane przez dzia» 

łalmość pana ministra. Weźmiemy naprzykład 

nową ustawę aprowiacyjną, przecież dzięki. 
niej, dzięki ulegalizowanemu przez nią wołne- 

mu paskowi otwarła się legalna droga dla 

wzbogacenia „narodu“. Przecież obe”nie „na- 

ród“ — ten „prawdziwy naród“ z pod bogooj- 

czyźnianvych sztandarów a nie jakaś tam hoło- 

ta socialistów i formali zapracuje na każdym 

sprzedanym centnarzć zboża 300 — 400, a jak 

„Bóg dopomoże* to 1 więcej mareczek, szcze» 

gólniej o ile się uda ten chlebek „ku chwale 

Ojczyzny” wypaskować zagranire. Prawda, że 

w rezultacie nasze miasta i robotnicy będą 

głodni! Ależ to bagatelka: sprowadzi się zbo- 

że z Ameryki. I nie mrślcie, że to rzecz nie- 

produkcytna, że to wielkie nieszczeście dla 

nas, bo bedziemy musieli slono płacić. Otrzy- 

n.amy pewną ilość dóbr realnych (do pasko- 

wania), nadrukuie się dostateczna ilość mare, 
czek i kwita! Będziemy mieli znów wzmożenie; 
produkcji, bo zawsze jeszcze tymczasem 7z4A- 

drukowany papier — banknot markowy, wię- 

tej kosztuje od niezadrukowanego kawałka 

papieru. z którego powstał. Prawda po tych 

miłiardzikach, wydanych za granicą kurs na-' 
szej marki spadnie jeszcze. Ginpstwo, prze- » 
cież niema takich naiwnych patriotów. coby , 
lokowali swe zasoby w markach. czy pożyczce 

państwowej, przecież sa daleko korzvstniejsze ' 
sposoby obracania i momneżania tego grosza, 

aż się potworza w kabzach naszvch obszarni- ` 
ków, paskarzy i t. d. dobre wzdecia w zupeł- * 
nie pewnych (nie polskich) walorach lub real- ` 
nościach, a więc ku „”hwale Oiczyzny”. I cze- 

góż więc mamy pyskować na pp. Świetochow=„ 
skich — przecież oni nie chca tylko skupiać w - 
swych rekach banknotów panierowych, a więć” 
utrudniać przez to obrotu mienieżnego, a wolą: 
„skromne“ swe osz”zedności (miedzy innymi' 
30 worków otrąb) lokować w dobrach real- 
nych. d : 

Albo weźmiemy z dziedziny aprowizacji 
inna — drobnie'sza rzecz. Wypłyniemy, że tak 
powiem, z wielkiego... błota na małe kałużki. 
Weźmiemy ten produkt oczyszczony od wszel- 
kich pasków (odm»terializowany) — mąkę, 
znaiduiacą sie po dłweich i cieżkich ciernie 
niach w ręku wndziału zaonatrywania. Cóż z 
nią się dzieje? Idzie do piekarni, piecze się Z 
niej chleb i rozdaje ludności? Niezupełnie tak, ; 
bo trzebaż dbać o zwiększenie produkcji w 
Polsce, o podniesienie jej na wyżyny niedo; 
stępne dla zwykłych (niepaskujących) śmier- 


telników. Oto na całym świecie osiągane ma-/ | 


ximum przypieku wynosi 30 — 35%. Nasze , 
piekarnie osiągnęły rekord — pokazały, jak 
to przy dobrze obm: ś!anej pracy i dobrej woli : 
do swego zysku (wszystko to „ku chwale Oj-) 
czyzny') . można  produkcviność znacznie 
wzmóc. I oto mamy 45 — 50% przypieku. Lu- 


dzie powiadają, że od ustąpienia okupantów | 


chleb zamiast lepszy staje się coraz gorszy— 
bo ludzie, jak zawsze ludzie, kamienują swych 
proroków i nie rozumieją co to znaczy podnie« 
sienie wytwórczości, produkcyjności. 


Albo jeszcze inna rzecz. Proszę przejść się a 


trochę ulicami Warszawy z tym zastrzeżeniem, 
że pominiemy wszystkie dzielnice zamieszkałe 
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| jiezasów najlepszych przedwojennych, za cza- 
wów najlepszych konjunktur — nigdy nie wi- 
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Praktyki administracyjne | p. Beka, 


Czytelnicy nasi przypominają sobie zape-|'(paftja) he podlega CA Ale nato] 
wne żądanie p. starosty kieleskiego, skierowa. | miast mäta jej podlegać: — komitety dar 
ne do O. K. R. partji naszej w Kielcach, aby Jest to honsens. Jeżeli partja dla swego 
tem „zalegalizował* się na podstawie dekretu |tsiniemia i działania nie potrzebuje legalizacji, 
o stowarzyszeniach i związkach. Ż powadu'na: | to tem samem'nte podlegają legalizacji taki 
szych uwag w taj sprawie, p. starosta przesłał | jej organy, jak komitety. 
nam „wyjaśnienmie”, które umieściliśmy, obio- '0 ile policja dómaca się legalizacji komí, 
cując dać na nie odpowiedź. Z powodu briku tetów, tem samóm izurpuje sobie prawo roz- 
miejsca odpowiedź tę odkładaliśmy, a tymcża- strzygan: a o tem, &y iP. P. S. ma „prawo* ist“ 
sem otrzymaliśmy nowe dokumenty biurokra- | hięć, ży nie. Bo pattia bez organów kierow 
tycznej ciekawości co do partii naszej. - | blezych i wykonawczych istnieć nie može: | 
Oto te charakterystyczne dokumenty: Jsżeli więc p. Bek chce stosować 40 parti 
naszej carskie przepisy o stowarzy szeniach, to 
4 teh samem Wprowadza do życia Republiki de: 


miemy wszelkie ogonki (prócz chyba do re- 
„stauracji, kabaretów i t. p.) — bo poco sobie 
„psuć humor rzeczami nieestetycznemi. Lepiej 
„zajrzyjmy przez oszklone szyby wewnątrz wy- 
staw formalnie zarzuconych Sstosami Tróżno- 

arwnych banknotów francuskich, włoskich, 
holenderskich i t. d. i t. d. Doprawdy nigdy za 


(„działem takiej ilości różnych kantorów ban- 
. kierskich, kantorów wymiany i t. d. No, myślę 
| gobie, tu już mamy zupełnie nisprodukcyjne 
. czynności, zaprzeczenie produkcyjności. Lecz, 
, spojrzałem: głębiej i.. zrozumiałem. Ujszałem, 
t że i to jest bezwzględnie produkcyjną praca, 
' bo przed lada spoczywała na dwóch krzesłach 
„łusza, której przednia część tułowia wymaga- 
ła specjalnej podpórki. 


Tymczasem zapadł zmrok. Przechodziłem Kamienna. K l 
koto jakiegoś lokalu, skąd dolatywały = Obwód Końskie sj ES O EDE 16. pariy) pol 
skoczne a czasem marzące dźwięki muzyk Nr. 2728 Do okręgowego Zarzadu] - 5 PR ; 

Przez szyby można było dojrzeć w rzesistem | 20 listopada 1919 r. P.P. $. Paw” ami Sai per 


w Kamiennej. 

Na zasadzie rozporządzenia starostwa w 

Końskich z dnia 17 listopada 1970 r. Nr. 198 

Urząd gminy prosi © nadesłanie mu imienne- 

go spisu zarządu do dnia 25 listopada r. b. 

(przewodniczący i zastępca, sekretarz t t. tp z 
m adresów siedziby zarządu i 

Naczelnik gminy (podpis prhini 


Posterunek Policfi Państwowej 
w Kamieńqej, 
Nr, 713. itafaa 


BA : Towarzystwa (211) Pèl. Posti 8. 
cb w-Skarżysku. — 
Stosownie do „rozporządzenia Korhisnefita 


świetle, przy stolikach obok strasznie pięknie 
+mmalowanych dam, doskonale odźżywiane figu- 
sy o lśniących, zadowolonych twarzach do- 
„brych znajomych „producentów - patriotów". 
* Gdy tak stałem olśniony, przedemna drzwi od 
jfasnego lokalu się otworzyły, wypłynęła z 
"mich para otulona w bafeczne futra, runęła do 
„powozu i znikła mi gdzieś z oczu. Tak i tn 
“przelewa się produkcja! 

Późno, calkiem zbudowany wracałem do 
domu. Po drodze miiałem jakiś ogonek, ocze- 
Ikujący na coś. Za chlebem kurtkowym, po 
uwiadają, — ogonek na jutro. Aha, — minąłem 
je niechocia. Wyschnięte kościste figury, zie- 
į lone twarze — jakie to nieestetyczne — wi- 
|docznie praca tych osobników z ogonka jest 
calkiem nieprodukcyjna. gisu E D, 
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Chlaśnięcia. 


Wieprzom - paskarzom i eo wig dowi 


2 dóchem MOWoczEŚME prawodawstwa... 

Z wyjątkiem może dawnej carskiej Rosi 
atgdzie komitetu party'neno nie uważa się zą 
atape frora lub związek. Charakter, bu 
„doj 3x a komitetów partyjnych najzu 

a feod stowarzy szeń, Kom'tet 

otgan partii jący dla niej, a nie dla siei 
A, biai. żydem partii. Stowatzyszónie za 
to zamknięta. całostka, właślie_dla siebie, 
jest dła swych członków istniejąca. Komitety 
wybierane są ma ziazdach i konferencjach 
czy kto kiedy Słysżał, żeby ha zjazdach da 
rano „stowarzyszenia. 

Niedotzaczność  podriagania -komit 
pastymych pod rubrykę „stawarzyszeń* bito w 
Policji Państwowej z Końskich uprasza się © oczy. Na Taką idledotzeczność mogą śię zdoby: 
natychmiastowo lanio, ilości mależących łylko bardzo zaśniedziak biurokraci, stare 
4, f Sikoly, dlho téż nowocześnie polscy agenci te 


Ale podkreślmy jeszcze bardziej tę są 
rzeczność. Starostowie np. żadałą od naszy 


0. K. R. przedłożenia im statutów O. "EN 
tak fak Sie pmedkłada statuty stowa 
Ale nasze 0. K. R. stafutów nie mała! Bo 


Kamienna, d. 27/X1 1919 r. A 
i o 8. Mojus, starszy przodowaik. 


raAażr ES 
aPrzymam się wam, że nawet nie pd Ministerstwo wiążuije jeden ogólny statut. partyjny, a 
; i elon Spraw Wewnętrznych szezegółne komitety mogą. mieć swoie nią | 
(Inny by ta wysypał skarg calą walizę!), Nr. P. Z, 6034. miny wewnętrzne, ale nie statut, Więc mo 


Warsawa, d.  2/KUI 1019 r.|niewiadómó po čo włedze rdministracy. 


Gdy mnie oim „organie” ómit : 
eirt $ y: kyes OE Komitet Robotniczy P. P. 8.| zwmefiid się do haszych O. K. F 
29 % Wiednia zaczynają „weinać” Tmdzkie „A. Jerozoli 
tmięsot... 


mskie 00. | - A dalej. Nasza O. K. R. nietylko dlatecy 
wii. nie są. „słowkrzyszeniemi” Gzy  „związkami'j 
y odpowiedzi na pismo ż diia 23/X Tor. 146 Są Krmitetumi, oti óńgunami partji, aN 
Nr. 208 Ministerstwo Spraw Wewnętrznych | €Szeża 'dlateon.że HotoGaią | ośntralnei władzy 
wzywa Okręgowy Komitet Robotniczy P. P. S. pórtyftej — iada Nadzorczej i jej psia” 
w Warszawis do legalizacji Kómitełu w dro | wykonawczemu C. K. W. 
dze art. 123 18 Przepisów tymcźzńsowydh 6 Sto. |: PDiaczesóż hiite dò tych tia? em 
„(Gdyż na ówe straszliwe, „ludzkie tmtrykoty” | warzyszeniach i Zwiazkach z dnia 17/1M 06 r. tainyh. które partie reprżentują I Od htó 
; Zarżńięto dziewczynę z wiedeńskiej biódoty!. zilia "Minńóterstwo nadmieria, ż6 przed tegal:- rych są Orginy nAejSGóWh — — nie zwią, 
paóją Wórszawskiogo Okręgowego: Komitetu ca Se z Zadaniem „Teraliżaeji"? 
| Żeby tak n nas, w Polsce, 6 tem pomśćlano,  Robolnitzego P. P. 8. godańłie o regestracię | 
| (Dartem się. podłbóchtaty: żądzą krtvi opijenó), inio żaś tegalzację) „Wolskiego Khibu Roboót:.| 
is nie mialbym w zasadzie, bracie, przeciw miezego” uwzględniona być mie może. 


(Det łbym temu! Za minfsirh Józet Bek. 
eszy: się z t dla 
pila ye „y | >  Widocznem jest. 2e. władze. administracyj- 


| nena prowineji są posłurme jakiemuć phoi- 
Gdyż „Szlacht“ 2) by się rozpoczśł bezwzaled- 


ńie od skat... || 
Co? Niech się jeden z drugim raak ea 
„»wykafaska“ 
Gdy go zaczniem „oprziiaći, jak tlasteśo 
+ bykat. 
_(Sambym może zapisał się ma ochotnika! 1. ) 


„Go tłustszych *) „redaktorów" (mówię. to 2 
"Tych zwłaszcza, co do rządów Świ i 
(Choć wiem, że sprawiam przrkrysć rice 
Też by się „zadydało*!.. PSR 

szat. 


> A miech tamt., i Niech im pójdzie „traferze”, 
> tia zdrowiet... — 

Siiran w sdleciifcenia, jakbyh miał żre 

w głowie, 


jak tego Wimarą Meik -2 to wawmitoby 
w smosób łaskawy. że tu chodzi ð 

dnie PAH całel pod Kufałelę poleti. o” 

Jeja rości sobie freteńsie do zażwalamia w 


ałatecziie już manego P. Beka, -kłóry gorlis 2 aleg pópczestałe cia bezprównem i 
O | azattch policjantów siej kamowaniu naszych komitetów miejscowych 
A i 3 duchu najgorszych carskich tradycyj. 
pa pon: a 2a p ty sj Jeszcze jedno: nic nie. wiemy o tem, że 
de n do Aa byty oym- starostowie i&d. zwraceli się z żadaniem ,. 
czasowe, nietylko do stowarzyszeń, i związków, | izagii* sto partyj. burżnazyinych. Chodzi tn; 


ale nawet do stfónńictw politycznych. 
Oczywiście, znaczy to nie innego, fak dizas RO 0 PJ PoS Pod. tem względem rząd canelchi 
Teżniać istnienie purtji od taski - niełaski pó" był. kónsekwoniniejszy. 
Hoji. | Zadańę a cc ókótniwa mititete 
| Bo wprawdzie p. Starosta kietechi, obfa- | nego, tako gódzacemo ty Same podstawy 
żony haszómi uwagami, zapewnia nas, 6 'd6- |ófa partyji bóliłyćznych — żadamy zaprzestać 
öre eh aa 2 gó Sprawę, tł stronic | nią tych  czynowhiczych! 


Odilo- Xn wy Ziz) Zw. Zawod. 
si ; Ey Robotników Rolnych. - 


|= Kruche, smaczne mo byt, nmrusi na 
pew‘ ścierwęl. m 
* (Tak bredziłem w głodnej gorączce, gó m. 
bek tu) 
4 niejeden „poeta” też w „weinaTby* z we 
/„Gebethnera i Wolffa“ spasiony kadluboki. Sea 
wiet: y zb Dotychczasowy sa sżalejącej drożyśty | spadku” Walny pensję! 


Odpówisdł ińsna. Bo Bay by się zmeróitoj i 


25 na istnienie Rady Naczelnej R 


kowi minigterialnemu, wydanema przes do- | Téi śmiałości ministeri ! eszcze ży 


w Słaticie Zwik patiia: węłszone, półiewał 600 mk. Stanowią 2 | 


„Już słyszę wrzask Wuera w, „Karikach* tot tor- | dieprawidlowo skonstruowany, w wielu Wy: | KŃŁĄ niż przed wójną, 8) warunki hygjenicz-| 
u (kezi, | padkach był przy „nieporozumień i chaóż | nd i mieśwkaniowe muszą ulec zmikńie i być: 

żo katy, bracie, z „Robom“ wzywamy do /|su, jaki w pównych chwilach panował w. dóśłósńwinć dö nr żdrowotnośći i bye. 
"rzezi, - sunkah. wewaętrznych organizacyjnych Zwią- | $óńy, Wysólrógć ordyńarji nio pówinka byś 

że z nas są „bolszowiekie”, my raela.. „| zku: Zagadnicza referma statutu polegać win- | fnólejszą: ód. 18 cëhti metrycznych, 380 prë 


-wSzakale” ; | PA na zastąpienin ciężkiej, kosztownej i mało | tów-pod kastofie, warzywa i len. 


ŽoP. P. Say — to sẹ w grócie Lanibalot. 


y jeSzlachtować" „kupoów” nie chce, nie Mode. 


Rożet), 


dzidltjąc oddaiałom telim ko AE 
Ääni najtłustszych choćby 1 nawet wredakio- powiatowym. prelimine | Tymez. Sekr. Żw. Rob. Roln, zamieszczoną 


wane sumy. Przy Zwiążku winny być zakłada: | „Robotniku* z 5 b. m. 


produkcyjnej Rady Głównej przez Zarząd Zjazd akreptowa! również. po edczytaniu, 
Główny, wybierany na Zjazdach krajowych. | przes. tow. Kwapińskiego odezwy Związka | 
Nałoży teeftralizować fuiidusto Związku, wys| Ziemian w sprawie otdynarji, odpowiedź, 


| grów*tw: | dB sek PY tów tal celem: ogarnięcia 
Tylko wnieścię z tych moich wiafchaienia itan e kół pracowników na wsi, pii Tow. Nowicki żęłósit szereg niósków 
waporów”, -| Związek winien przystąpić do Komisji Gen- organianeytnyeh, m m, w. sprawie Stósanków 
i Do czego „lutnię“ rozpacz doprowadzić możet: tralnej Zw, Zaw., Referent odczytał punkt po as ul desa wadi ze. zawo a 
" wradaw W „| punkcie cały statut w nowęm jego brzmieniu, egata Gałetkiego p w. Zawod, Š 
olski. Min. Praóy, żiiarzającej dó uńieważnienia ne ra 


ENT AES, pógzem po dokladnem  przedyskutowaniu i 
YYY Gwpłidnięsia na „wiefcdóżo a 

le id W kary). wia ph 
a mi Saachtowkńnie. 

p ) Zamiast: thuściejszych (dla ; 
trafo) jszych {I miary wi ofsa, 


-NEDDS OPAN Sn I Na POGRAC 


mowy W Małopolsce i fietrznawania komisji 


et. bl 
00 przyjęty, Dodano. jędynio ustęp | nó tówaled wńiósók o udzielaniu pomocy: dół 


świętowaniu przeż, proletariat rolny 1-go mà- abó batak. 
ja.i skreślono cyfrę oznaczającą „Ma | raśnej dl bażrobólnych ta Wai przez 


składki, włączając ją do regulaminu Związku. 
Pó referacie tow. Kwapińskiege w. spr. Jednocześnie zjazd krajowy _ postanawia 
wie umowy zbiorowej, wybrano komisję, któ: ZYrócić się do Seimu oraz do Rady Ministrów 
ra miała opracować ogólne zasady umowy na ż żźdzniem, śby w jaknajkrótszym czasie z0- 
rok następny. Główne pati jakiemi się stata rozszerzona | na robotników rolngch w 
kierowano, były: 1) ordynarja nie może być 
mniejszą, niż jest przewidziana w minimal- 
nych warunkach, gora przez Związek, 


2. rpazrodzenję, 


Książki nadesłane, 
$ Dr. Gustaw Doborzyński: ITI Międzyne- | m 
Iródówka. Wydawnictwo Wydziału Pragq$ye- 


igo Miuisterjwy, Spraw. Zagranicznych; 


pomocy dla bezrobotnych. 
W sprawie najmu Zjazd zabrania PEN 


EET n T RZ ć 2 o RY» | = g P S dann Fly © 


„poczynieniu. drobnych poprawek „statut zostął rózjómćżych 1 inspektoratów pracy. Uchwało+ 


ników bezprawnie pracy pozbawionych. >14 


stawa z dnia 4 listopada 1919 r. © a. 


| duiących sie na porządku dziennym zabiera |7oncie jest właściciel „folwarku“ endeckiego |lego systemu podatkowego i o przyznanie miastom 


| (kazało się — wbrew głosom pesymistów — że | chłopiec naiwny, albo politvezny dyletant, Ta- Wobec oddania mniejszych miast przez okupan- , 


| = wyświetlone i aby winni ponieśli surowe 
| kary. 127,5) 


/ przyjęcie statutu i weiście na Aroa pija za- ci i sklecić mie nroża gabinetu. czasowego systemu podatkowego, który calym cię: 
«odowe zwiazek położył podwaliny do pracy 


l 
| œ obrad ostatniego Zjazdu Związku Miast. | sach stało się w Belgii i we Włoszech. wiatowych. ti 


N 393. i DEO BOTNI evar ot, TWA AAT LA p 


Ą . i 3 RES N : o» R HS 
grodzenie niższe od przewidziznego w ugo- | wie strajku w gazowni £ w tow. telefonów „Ce- ° ° jè ai 
dach zbiorowych. dergren*, Tow. Preis powiadomi? zebranych, konf il Kahigi p | 
y Foia ewan że wszyscy nie stosujący aaan gazowni zgodził się na warunki ro-| . e lo Ma | 

ę do członkowie zostaną rąz na zawsze ików, nając im 600 mk. drożyźnian ai 
wykreśleni ze związku ` mod Wa EIS TE asza 


g0 na grudzień. Wobec przyjęcia warunków 
strajkujących, robotnicy powrócili do pracy. Z 
zarządem tow. telefonicznego toczą się jeszcze 
pertraktacje.  Pertraktacje te są na dobrej 
drodze. RBL A a 
_ « Przyjęto jeszcze następującą rezolucję: 

||| „W. R. D. R. N.-S. wysłuchawszy spra- 
wozdania o karygodnych porządkach, panu- 


Zjazd wzywa M. Pr. i Op. Sp.fby zawaTr- 

$e ugody zostały mechanicznie przedłużone do 

zawarcia ogólnej umowy zbiorowej, o- 

„raz aby Min. w najkrótszym czasie opracowa- 

ilo ustawę, któraby zabraniała pozbawiać pra- 
‘ey robotników rolnych  - 

Jednocześnie Ziazd stwierdza, że w żad- 
nym z folwarków ilość pracujących zmniejszo- 
ną być nie może. 

Zjazd wzywa Sejm i rząd do wydania 
'prawa, na mocy którego, każdy obszarnik z0- 
stawiający odłogiem pole będzie podlegał su: 
'rorwej karze, 

W sprawie robotników rolnych, pragują 


ŚDrugi dzień obrad Konferencji kobiet P, 
P. S. rozpoczął referat tow. Wieleżyńskiej-GOi | 
rzyckiej na temat „Zadania kobiety wobec. ! 
wychowana publicznego“; referentka wykazyw 
wała, iż klasy rządzące w Polsce czynią z wy- 
chowania publicznego narzędzie swych intere 
sów klasowych, czego wynikiem jest jego stan. | 
jących w Bazarze Ziemniaczanym na Woli, | 9P'akany. Referentka wzywa kobiety-proleta | 
przed którym wygłodzeni robotnicy darem- | TIUSzki, aby przy oparciu o całą klasę praem. | 
nie stoją w ogonkach wyczekując . możności | 1804% dążyły do ujęcia publicznego wychowania 
kupna głodowej porcji ziemniaków, piętnu- dziecka przez zorganizowany proletarjat. cH 
je aprowizacyjną polityke miasta, a zwłasz |. W zwięzku z referatem tow. Szererowej. | 
cza zachowanie się policji, która koľbami | | tow. Wieleżyńskiej-Gorzyckiej uczestniczą | 
rozpędza marznacych w ogonku robotni- Konterencji zgłosiły szereg wniosków, które | 
teych u gospodarzy Zjazd uchwala" > <u3 ków”, świadczą o głębokiem zrozumieniu doniosło- 

` |, „Zważywszy: nawe; 


zen ści poruszonych spraw. W następującym punk- | 
. 1) że rob. rol pracujący n gospodarzy Ba | ASI a n a | CIE tow. Kamieniecka krótko uzasadniła po 
zrażeni na najhaniebniejszy wyzysk, jaki so- M } f j + . i trzebę stworzenia partyjnego Wydziału kobie- 
„ble można wyabrazić i wyżyłowanie do osta- aiy ie je on. cego dla pracy socjalistycznej wśród kobiet. . 
tecznych gramie, tak, że położenie ich. niczem Biasane filary 

W przeszłym tygodmiu pisano w „Gaze- 


W ożywionej dyskusji nad referatem tł. 
nie różni się od położenia niewolników; zgłoszonymi wnioskami natury organizacyjnej 
` ` 2) że, mimo, iż takieh rodzin w samej. zabierało głos wiele towarzyszek. : | 
|Kongresówce jest okolo 50.000 opieka M. Pr.jcio Warszawskiej“ z żalem, że się nie powolu- Po 2-godzinnej przerwie tow. Woszczyń- | 
į Op. Społ. nie rozpościera się na tę kstegozję | jo do rządów ludzi dzielnych, mądrych, którzy ska w referacie na temat „Burżuazyjne i so-* 
robotników rolnych; Są, o których wie „G. Warsz“, a których się cjalistyczne rezwiązanie sprawy kobiecej“ 

8) że zatem zajęcie się tą sprawą nie cier- | pomija. Misze zaś „Gazeta Warsz.“ o tych ja- | Stwierdziła, iż jedynie w ustroju socjalistycz 

«pl zwłoki sau sda kichá skromnych fiebrach tak sezjo... jałsgdy* 
zjazd krajowy, zdając sobia sprawę. z róż- | byśmy „jej“ ludzi nie znali. 7%; wes v 

jade, jakie zachodzą między rob. folwarcznymi| A Paderewski? ADR 

e gzejęayłarta stwierdza, że zwłąsek zaw. e To jest jeden z „ich“ ludzi, ludzi „Głzety 
. rol. z całą energią musi się zająć poprawa | Wauszasyskiej* zi © nej li i 

dosu Serd AA en PE Aa TY stątej. ana? Szt: (ar orze (mzebę socjalistycznego pisma dla kobiet. 

Zjazd żąda, aby Rada Ministrów rozsze- To przykład świeży, dokument miezbity. Tow. poseł Malinowski przekonywał ze-, 
zyła opiekę M. Pr. i Op. Społ. na robot. go- | Drugi „ich“ człowieł:, to kość z kości, krew z | rane towarzyszki, że w podjętych przez Kon-; |. 
podarskich, którzy winni być pod względem | krwi. ich wódz, geniusz. ich Soipio... afrykań- ferencję zadaniach na własne głównie siły li- i 

prawnym na równi traktowani ze shba fel-|ski, Roman Dmowski. Czy dzisiaj potrzeba czyć powinny, i że organizowanie mas kobie- 
warczną, tembardziej, ża umowy zbiegowe |jesacze przypominać i wyłiezać zasługi tego | ych w szeregach walczącego proletarjatu ich 
irozcięgają się na wszysiłstch robotułłków pra- | „mistrza* dyplomacji polskiej? Czy nie wy- | tylko pracą dokonane być może. , 18 
eujących na roli, starczy powiedzieć tylko: Galicja Wschodnia. Po przegłosowaniu licznych wniosków, 2, 

Zjazd wzywa M. Pr. i Op. Spol, aby w| Jedno takie „zwycięstwo“ zabiłoby na całe ży. | Których ważniejsze podamy w jutrzejszym nu- 
mię sprawiedliwości w jenajkrótszym cza- | cie polityka w kraju, jako tako orjentującym | merze i po krótkiem przemówieniu tow. posła 
sie zwołane zostaly komisje polubowne dla | się. ' Moraczewskiego, którėgo we'ście zostało przy- 
uregulowania sprawy wynagrodzenia i warun- A czy potrzeba przypominać ministrów witane burzliwymi oklaskami, towarzyszki ze . 
= pracy roboluików pracujących u gos Rady Regencyjnej i państw centralnych — | śpiewem Czerwonego Sztandaru salę obrad 0- , 

e : PA PĘŻ CZE D a oi Świerzyńskiego i Gląbińskiego? A może to p. puściły, wynoszac z Konferencji poczucie, że 
Karpiński jest tym skronmym fiotkiem, który perc ona ważny krok na drodze pracy so- 
ojalistycznej. 


nieza Związki Mia. 


nym kobiety znałidą całkewite zabezpieczenie 
swych duehewych i materialnych potrzeb, że. 
zatem miejsce kobiety-proletarjuszki jest w- 
szeregach walczącego o socjalizm proletarjatu. 
Tow. Kłuszyńska przedstawiła palącą pos , 


W sprawie areszłowańych towarzyszy 
Zjazd postanawia wezwać posłów socjalisty- | chce pokazać „Gazeta Warszawska“? 
icznych do wszczęcia energicznej akcji w celu Czyny tych wszystkich ludzi — a są to no- 
zwolnienia więzionych za giraik Ściśle ekono- | toryczni, patentowani, arcy - endecy — stano 
mirzny robotników rolnychi pociągnięcia do | wią litanję żałobną, są jednem pasmem klęsk, 
odpowiedzialności winnych nadużyć w tej pore iwo +. Gozo i u kich a 
sprawie; jednocześnie da, aby przy:| czy nawewmątrz, natoy nazewnądrz, a wogóle 5 
zda LZ Loanda „rh „ARA > niedolęstwa politycznego w zakresie wyjątko- (8-d dzień obrad). 
więzieniach powiatu Bielskiego zostały przez | WYM. W trzecim dniu obrad przewodniczył p. Tertil, 
Od gabinetu Świerzyńskiego i przyjazdu | prezyd. m. Tarnowa. 914 
p. St. Grabskiego do Warszawy w roli obywa- Na porządku — sprawy podatkowe. Wysłucht- . | 
Po uchwaleniu tych wniosków głos zabie. | tela nie Rzplitej Polskiej, ale koalicji, poprzez |no referatów d-ra T. Przoorskiego: „Opodatkowae , |) 
ra tow. Hempel, referujae sprawę koopera- oba zamachy, klęskę cieszyńską. iątrzenie w'nie na rzecz miast w Małopolsce“ i „Projekty opłat í 
tyw. Po wyshuchaniu tow. Hempla Ziazd przyj- Wojsku, buntowanie wojsk Hallera, lekko- na rzecz miast od przyrostu wartości“. Na temat ) 
u je rezolucję, wzywającą robotników rol- mtyślme ; judzenie wermotrz, aż do „Gazety ten zabrał głos pierwszy p. Wallas, prezyd. m. 
nych do organizowania powiatowych koope- Warszawskiej“ — oto tytuły do patentu» na | Piotrkowa. I znów posypały się zarzuty na Zarząd ! 


i 


ratyw robotniczych, które przystępować winny geniusz tych ludzi, ludzi „Gaz, Warszawskiej”, | Związku miast w osobie p. Suligowskiego. Co 1obił . 


do Związku Robotniczych Stowarzyszeń Spół- | deków motorycznych. Zarząd w te długie miesiąca, kiedy nie zwoływał 
dzielczych w Warszawie. Więc gdzież są ci ludzie dzielni, mądrzy i | Zjazdu? Co my mamy decydować, gdy nie wiemy, | 
W wolnych wnioskach Zjazd m. in. wy- | "iepospolici, o jakich napomyka organ naro- | jakiego systemu podatkowego trzymać się będzie l 
x22i} energiczny protest przeciw niszczeniu na | Towel - demokracji? © rząd? Z czego pozwoli miastom korzystać, a ©0 ii 
pocz”ie pism i broszur robotniczych. Pokażcie icht. > A tegarnie dla siebie? > 49 
Po wyczerpaniu wszystkich spraw znal- Ach wiem. Naiświeższą gwiazdą na hory- Prezyd, Drzewiecki wnosi o opracowanie m | 


głos tow. Kwaniński, charnktervzuiac trudno- | W Sejmie.. p. poseł Skulski. Tenci jest maż, | podatku od przyrostu wartości nieruchomości. | 
ści, iakie Ziazd umial vrzezwycieżyć. Przez który na współkę z Paderewskim poci się, kle- Tow. St, Tor jest za zreorganizowaniem dotych- . 


Dla charakterystyki siły tei gwiazdy wy- żarem swoim pada na stery niezamożne, Musi być | 
organizacyjnej i kultyralno-oś wiatowej. starozy jeden... pE dE SERA póź wprowadzony racjonalny podatek od nieruchomości ' 
Kończąc swe przemówienie tow. Kwaniń- ostatniego swego przemówionia w Seji e PO |; od przyrostu wartości na rzecz miast, bo te w 
ski wnosi okrzyk na cześć Zw. Zaw. Rob. Rol. wiedział w stronę P. P. S.: payg Seah alt interesie państwa muszą być podniesione z upad- ; 
Rzeczypospolitej Polskiej. na cześć solidarno- ý niedlugo, że om Daszyúsktego ani socjali- ku, w który je wtrąciła wojna. M 
ści robótńików wsi z robotnikami miast i na | "W nie będzie... , ; Ławnik Toeppitz zwraca szczególną uwagę na 
eześć międzynarodowej solidarności proleta- | „Tak wyraził się jakis p. Skulski, ex-bur | próżne place, które, nie obłożone podatkiem, rosną } 
tjatu w walca o wvzycienie. ` mistrz podobno z Łodzi, człowiek o zasługach | w wartości jedynie. jak dotąd, na korzyść przygode 
Ziard zakończył się chóralnym odśniewa- podobno nieznanych, o talencie politycznym | nego ich właściciela, giy w tem przysporzeniu waT- ° 
niem . Czerwonego Sztandaru”. j podobno OW, W studja ch podobno nie- tości bierze udział cała ludność miasta, czy to W, 
A znanych. Tak wyraził się kierownik partii t | postaci inwestycji, czy innych nakładów miejskich. 
zw. „folwarku endeckiego*, istniejacego aż 6 Tow. Zbrożyna występuje szczególnie ostro > 
tygodni.. tak wyrdził się mówca blady, bez- przeciw podatkom konsumcyjnym i żąda prowadze- 
| l W i | p, | -Ñ banwity, ofator z Pipidówki... o czym? © po- nia ksiąg handlowych przez wszystkie sklepy i han- ? 
S We hto Bo o Me tężnej pantji istniejącej 27 lat, o partii mają- | nę jak to już czynią kooperatywy, a to w celu 
; ; cej historyczne zasługi wobec kraju i ludu pl- | umożliwienia ich słusznego opodatkowania. Po- ` 
Wczoraj odbyło się posiedzenie W. R. D.| skiego, o partii wypływascej i spływającej | nosi ważność zorganizowania kredytu komunalnego. | 
R. N-S. Przewodniczył tow. Śliserski. Pierw- | się z dziejowym pradem, który od 70 lat sta- Zabierają jeszcze głos r. Koślacz (Siedlce), l 
sży przemawiał tow. Jaworowski, zaznaczając, |nowi majpoważniejsze zagadnienie Europy, | pyw. Rapalski (Łódź), r. Kryszek (Ozorków), Gate - IW 
Uk 
; 
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| że robotnicy miejscy zawiadomili prezydjum |%tóry zaś skutkiem woiny Światowej od lat czyński (Busk) 1 inni. = 


iż z powodu zwołania wiecu robotników miej- | dwuch ogarnia żywiołowo ludy europejskie, Na popoludniowem posiedzeniu zreterował p. 
skich nie mogą przyjść na posiedzenie Rady. |trzęsie państwami, w niektórych wziął. w i- |Reoinor (Otwock) wnioski kom. redakcyjnej w spra- | 
Następnie tow. Jaworowski zdał sprawę | nych sięga po władzę, iak to w ostatnich cza- | wie wydzielenia miast i miasteczek z sejmików po 


Tow. Jaworowski zaznaczył, że wynik prac O takich zjawiskach politycznych i spo- ? 
zjazdu tego był wielkim tryumfem P, P, S. O- | łecznych wyrażać sie w ten aposób móże tylko Uchwały w sprawie malych miast. 


„gocjaliści zdobyli poważne wpływy. Dotych- |kie jedno zdanie dyskwalifikuje. Ą tów pod supremację sejmików powiatowych, wy- | | 
'ezasowy przewodniczący związku miast, li- Nio p.m mdecy! Kurom jańka podbierać, |zygkujących tamte i krępujących ich wolny a dla | 
/gowski został obalony. Tow. Jaworowski od- | kurom ogony zawiązywać. zajmować się skle- państwa ważki rozwój, Zjazd uchwala zażądaćznie- || 


| czytał wszystkie rezolucje zjazdu. pikarstwem, pigularstvem, hodowla rasowych | zenia tej supremacj niesienia miasteczek 1-6: > |] 
À tej sup ji, pod 


W końcu swego przemówienia tow. Ja | kogutów — ale nie brać się do polityki, czyli | sad do godności miast, ograniczenia ingerencji sta- | 
worowski odczytał rezolucję, przyięta jedno- |do rzadu. i rostów do spraw samorządowych, a przeniesienia | 


| głośnie. Rezolucja brzmi jak następuje: Na to trzeba mieć głębsza wiedzę, wiecej | punktu ciężkości do województw. | l 


„Warszawa Rada Delegaiów Robotni. | odpowiedziałności. «'lnieiemv, tężrzy charakter. 


'emych wzywa Komitet Wykonawczy, BY W Nie panowie! Nie macie ani jednego czło- Uchwaly w sprawie ochrony lokatorów, z) 


„porozumieniu z C. K. W. i wydziajem samo- | wieka na miarę emasu, Następnie r. Weroszczyński (Lwów) zrefero- p 
¿rządowym poczynił starania w celu wytwo- Paderewyski, Dmowski, Oraraenrski, Gła- |wał wnioski komisji redakcyjnej w sprawie usta | 
į rzenia silnej i zwartej grmy robotniczej W biński, Hacia. Karpiński, Gdvk, Skulski — to | wy mieszkaniowej. Sprowadzają się one do rozpo | 4 
ogólnej reprezentacii miast“, WASZE. Mary? Prawdziwie są to filary z blachy, |wszeehnienia Ustawy o ochronie lokatorów na cae | I 

„R. D. R. potwierdza ełanowisko zaję: | "anącaj spie. łą Polskę, przy rewizji ustawy musi być wwzględa, { 


te przez Zjazd miast w sprawie aprowiza- „Mama bylaby praost Rapiitej, gdyby | nione, że wykluczoną jest eksmisja z lokali 1 i2 
cyjnej, jeszeze raz swvierdzając, iż jedynie takie „filary* miały jej deeh podtrzyraywać. |iabowych podezas calego czasu wyjątkowego, wresze 
' natyshmiastowe zarzędzenie sekwestru mQ- z wiet, | 
| "$e Polskę uratować od głodn”. ~ inn | y samorządowym. Dla łagodzenia braku mieszkań za- | 
| $. Następnie przemawiał tow. Preis w spra- lecą się miastom budąwanie tanich mieszkąń dla `| 
UC ` » PE. 


i 

| 
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` Zslaw. eio przyznanie prawa rekwizyeji jedynie władzom 


f 


Uchwały w sgrawie aprowizarł, że 
+, Dn, Zawadzki odezytuja uchwaly, następujące: 
Miasta żądają sekwestru. ziemiopłodów. i opa 
ząd. żałatwia aprowizację za pomócą gmin „Miej 
Junt polski, dziennie na Gobe, Ceny muszą bić 
pie even. dapi ma, tadiyi. skarb 
styli tnieszkańców calego kralu ì:tö w ezeregu po- 
koleń, Gminy mnszą posiadąć. minimalńy żapas j6- 
doboru — konieczność sprowadzenia żywności ż 


X al 
Bkich, Za ininimalną normę chleba. zjazd przyjinu- 
minimalne, ewent. 

dnomieżięczny, produktów. Dia uzupelnienia nie- 
zagranicy. Uregulowanie środków. wameportowych. 


" Mjstalenie cen maksymalnych, dia których przestrże- 


żąda się wprowadzenia Sądów dorażnych. 
Podniesienie krajowej produkcji, etkrm. Przys4- 
spienie miast do ojoj kt 
Dwzględnianie przez magistraty koóperatyw. 
Ostatnie dwie uchwaly, tyczące się Sejni” 


11 Zjazd zwrnea się do Sejmu fistawodawcze- 
Bo, aby przy układaniu konstytucji państwa nale- 


tycie uwzględni? interesy ludności miejskiej, á sád- 
to odwoluje się do wszystkich posłów sejtówych, 
reprózentujących ludność miski aby ttwotzyłi 
bez względu na polityczną przynależńość komisję 
porozumiewawczą. kłóraby rozważała sprawy, dó- 
tyczące miast i ludńości miejskiej w łączności ze 
związkiem miast i broniła interesów mia w Sej 


imie trsmwodawczym. 


Zjazd zwraca sią do Wysokióż Sejmu 6 
Gipełnieńie mdy aprówizacyjnej piez Większą 
ficzbę prezdstawieieji zwińzkii mia ^ 
; Uchwały te maja być przeż korije źfażdową 
Rręchohe Ńnezelnikowi Państwa „Prezydeńtowi mi- 
istrów 1 marsatkowi. 


ności, na którą dzięki. p. Suligowskiem 
zamy został Związek minst, polskich, 1 


„szłego Zjazdu odroczono. sprawy 


lich planów regulacyinvch. kas oszczędności, 
‘oraz ubezpieczeń miejskich. 
$ Ale sprawa wyborów do 
tmusiała być dokonana. Pozostawiać je taki- 


M A> MOKOTKEK 
T aam a, mln a - up » 

(robółników,. kooperatyw i urżądników, zwólnienie | 
} nowobudowanych domów w tiągu dat 10 od podat- 
{ ków, wreszcie "korżystanie ż długoterminowego 
Kredytu armortyzacyjnego. b 1, AW 


polskich. 


Program zjazdowy wyczerpany nie zostal. |, 
Trzydniowe, niemal, całodzienne, .. rozprawy 
nie zdołały. pokryć kilkon tee poznej, „bozera: 
którą emu, „8 sä- 

Do. przy- 

podatkowe, 
(statutowe, ordynacji wyborezel,.rozrostu miast, | 


władz zwiazku | 


© 


w uga” miał 


mi, jakimi były przez blisko rok ostatni, któ: 
% cale kierówrictwo pozosiawało w ręku je- 
yhie prezesa Żarzadi, a teń przekładał bros 
nę spraw kamieniczników, nad orong miast — 
było ńiepodobieństwem, Jak wiadottio, więttu 
szość członków Zarządu, przy kowych wybo 
taci do tad miejskich, utraciła swój manda- 
ty. Przestawszy być radnymi, według ústăwý; 
przestali tem samem, być dżińłaćzati Zarzą: 
da Związku Miast. W pierwsżyi rzędzie do 
Urtęło 6 samego p. Śliligowskiego, który przy 
wyborach przepadł. Aby jednak móc zacho- 
wać mandaty swoje, postarał się p. Suig., pr- 
między jednym 4 drligim zjtzdeń o zmianą 
statutu, w kłórym umieścił mały dodatek, że 
cztońkatni Zwiazku, a tem samóm i Żarżądu, 
mopa być „wybory miojseg". o 
dach RE iai to uwagi Zjeśdu. Nawet ètes 
prawicy była niechętna temu zamachów! na 
statut. Nie pomogły żadne wykręty p. Brzeziń- 
skiego i t. p.. którzy cała swa czynmość w Żje- 


nąć sieć intryg. i 

Na wniosek p. KaSlaGźA (Siedlce) Ziazd 
nchwalił dwa wnioski: 1) aby mandaty ćzłon- 
ków zaradi Zwiazku miast, nie będących 


gastó 1.8) aby proystapie do wyborów iinet- 
Aiajacech na miejsc tych, któr$th fiiańdały 
śrygósty, -= esaii 

"Po uchwaleniu tych wniosków niez. st 
sowanie, zébra? głos  wiceprez, Chłat 
*tóry.z endocką bezezelnoštia założył protest 
pizeriw dornszczen*n przez p. Tórtila do gto- 
sowani takich wniosków i żaslrzetł sohie. 
że,ze skargą póidzie o Jero Cee, i król. Mo- 
ści, przepraszamy, takiego już w Widni, nie 
ma. ale dó min. spr. wewn. (oczywiści w 
P. Ćhlnmtatsn, świetnie śchlastał , pu: Koś 
laem a.p. Tortitowi wyrażono votum żantahia. 
Pai Ghldmtacz. krótko. a cynieżniie, odrzekł. że 
gdyby ołosowinie inaczej wypadło, ońby hië 
protestował WOZIE ZETA 
. Obstrukcja trwała trzy godziny. Żadne kofri 
mrómi$y nie nie. wskómły: Wrósźcia prówira 
sale obrad opuściła. Pozostał tm sali wiek: 
lszpść źłazdowa wybory priëpřowadéita; 
Wynik wyborów podźaliśnig W h-fż6 wezo- 
rajszym. 


vr TRT 


Pzesilenie gabinetowe, 


Wczoraj o godz. 12-ej min. 30 pan prezy- 
Fdent ministrów Paderewski przesłał na ręce 
| Naczelnika Państwa list treści następujęcej: 

„Panie Naczęlniku! 
~ Z powodu nieprzezwyciężonych przesz- 
| wód, jakie spotykam, czuję się zmuszonym do 
| zaniechania dalszych zabiegów w celu utwo- 
f rzenia zwartego, silnego Rządn, któryby mógł 
i w dzisiejszych warunkach pracować z istot- 
| mym dla kraju pożytkiem. Z jednej strony sta- 

nowisko, jeżeli nie wrogie, to wyraźnie nie- 
chętne, zajęte przez pewne ugrupowania Sej- 
mowe, z drugiej zaś, wycofanie się w ostat- 
niej chwili paru stronnictw, na których współ- 
udział liczyłem, utwierdzają mnie w przeko- 
maniu, że w obecnej chwili odpowiedzialność 
maT aA Rządu nie ja powinienem po- 

6. 

Z najgłębszym szacunkiem. 

| — (-) Paderewski”, 
f » * » 

Wczoraj o godz. 6 m. 30 odbyła się kon- 
jferencja prezesów frakcji sejmowych z mar- 
„szałkiem Sejmu na temat przósilenia gabtne- 
'towego. Marszałck odczytał na wstępie list p. 


Paderewskiego, w którym ten ostatni komuni. | dr 


ikuje o swej rezygnacji. Marszałek proponuje 
jna prezydenta ministrów p. Skulskiego, jako 
owcy bags najodpowiedniejszego (dla Enlu- 
udecji). 

d Pos. Skulski zabiera głos, oświadczając, 
\że p. Paderewski wedlug mniemania jego klu- 


| 4bu był najodpowiedniejszą kandydaturą na 


(prezydenta n inistrów, był ze względu na za- 
jgranicę nieodzownym. Z upadkiem p. Pade- 


| | rewskiego kombinacja, przedstawiona przez 


ijego klub upadła, wyciąga więc koneskwen- 


| jeje i oczekuje, czy inne kluby nie chciałyby 


| 


+ przedstawić innej jakiej kombinacji, 
i Pos. Głąbiński (N. D.). komunikuje, że 
ljego klub popiera! również goraco p. Pade 


` jrewskiego z tych samych co p. Skulski powo- 


i 
fi 
t 


j 


jdów. Skoro jednak większość stronnictw opo- 


‘ywiedziala się przeciwko Paderewskiemu, więc 


„Obecnie wedlug mniemania pos. Głąbiński 


gabinet może stworzyć tylko pos, Skulski (P. 


j 


Skulski raz już dowiódł swoich talentów, two- 
rząc gabinet dla p. Paderewskiego). 
Marszałek dodaje, że pos. Skulski ma du- 
łą praktykę administracyjną, jako b. burmistrz 
miasta Łodzi, 
\ Poa, Rosset (Klub Mieszczański) stwier- 
„dza, żę jakkolwiek p. Skulski skompromitował 
się, właściwie bowiem nie p. Paderewski, ja 
(ko nominalny prezydent, ale p. Skulski, jako 
(faktyczny tworzy! gabinet ostatni beg skutku, 
(alo ta kompromitacja p. Skulskiego ma te do- 
ibra stronę, że rehabilituje p. Paderewskiero. 
Wszystkim bowiem wiadomo, że p. Skulski 
jest bezgranicznie i bez zastrzeżeń oddany p. 
Paderewskiemu. Ta okoliczność, kończy z 
właściwą sobie logiką p. Rosset, wkłada na 
'Sejm tym większy obowiązek — poruczenia 
p. Skulskiemu utworzenia gabinetu... 


Pos. Stesłowiecz (K. Pracy Konstytucyj- 
nej) gotów był popierać p. Paderewskiego, ale 
z pewnemi zastrzeżeniami. K. P. K. chciałby. 
aby na stanowiskach ministrów byli ludzie 
kompetentni, aby min'sterfa, wymagające kie- 
rowników wykszłałconych w odpowiednim 
kierunku były obsadzane przez fachowców, 
aby*w gabinecie panował? wresz”ie pewien 
prawny porządek, a nie działo się to, co do- 
tychczas, że każde ministerium zaciąga sobię. 
bez zezwolenia ministra skarbu nożyczki za- 
graniczne. Zastrzeżenia Kl. Pr. Konsłytucyj- 
mej streszczają się między ianemi w warum- 
ku, aby przy tece skarbu pozostał p. Biliński. 
Polska nie może tygodnie całe tracić ze 
względu na kaprvsy czyjekolwiek. Wszystkie 
te zastrzeżenia stosują sie również do kandy- 
datury p. Skulskiego. Pos. Stesłowitz. godzi 
się na koncepcie gebinetu koalicyjnego. 

Pas, Sinmiński (lewica P. S. L.) widzi tyl- 
ko dwie możliwe koncencie, Albo gabinet o: 
prze się na większości, albo bedzie fachowem, 
utworzonym poza Sejmem. Pierwsza koncep- 
ta jest niemożliwa w dzisiejszym Sejmie. 
Uprawa wiekszości nie została bowiem roz- 
wiezaną. Możliwą więc jest tylko koncepcja 


uga. 
Pos. Stapiński wypowiada się Fatesorycz- 
nie przeciwko kandvdatrrze pos. Skulskiego. 
Pos, Skuleki jest tvm właśnie, który rozbit 
przez swe stanowisko w sprawie reformy rol- 
nej rokowania co do wiekszości. Praktyka zaś 
p. Skulskiego w dziedzinie administracji, tak 
zachwalana przez p. Marszałka, ogranicza 
się do burmistrzowstwa. To trochę za mało. 

Pos. Waszkiewicz (N. Z. R.) jest zwolen- 
nikiem fachowego, nie zaś parlamentarnego 
gabinetu. Co do osoby p. Paderewskiego pos. 
Waszkiewicz miał liczne podobno zastrzeże- 
nia. N. Z. R. wolałby widzieć p. Wojciechow- 
skiego. iako prezedenta ministrów. 

Pos. Hertz (Ch. D.) pragnie rychłego za- 
kończenia przesilenia gabinetowego. Gotów 
jest popierać koncepcję gabinetu koalicyjne 
eo. Nie widzac innego kandvdata popiera pos. 
Skulskiego. W stosunku do p. Wojciechow= 
skiego Chrześrijańska Demokracja staje na 
stanowisku otwartel opozycji. 

Pos. Matakiewioz (reprezentuje 6 gło- 
sów z klubu p. Skulskieco). Czeka na wypo- 
wiedzenie się pos. Witosa, jako teso, który 
atakował dawny rząd, a więc i p. Paderew- 
skiego. Jest za utrzymaniem p. Bilińskiego na 
stanowisku min. skarbu. 

Pos. Griinbaum (stronnictwa żydowskie). 
Należy obrać nową droge. P. S. L. powinno 
stanowi główny czynnik przy tworzeniu no- 
wego rządn. Większość sejmowa, na której ma 
się oprzeć rzad, winna się orientować bardziej 
na lewo. Żydzi żadnego gabinetu nie poprą w 
całym tego słowa znaszenin, chyba taki gabi- 
net, który przeprowadzi ustawy zagwaranto- 


kwi w traktacie o mniejszościach narodo- | Regera 
*yMow. Daszyński (P. P. S) iest zdania. że | 10. Kraków. 


4 


warten Ti griahia OK 2 


ździe okazali wtedy, gdy trzeba było fożWwi-| 


czbńkanii sóriofładów, uważane byty ża WV-| Si 


dają dowody swej bezinteresownej miłości 


= "EM 393, z 
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jedynie możliwym dziś gabinetem byłby £: 
binet rzeczywiście fachowy, Tow. Daszyńską 
óśtro wystpuje przeciwko kandydaturze p. 
Skulstiego na premiera. ... SW 
Pos, W 

zaprzecza, aby kiedykolwiek powiedział do 
noś. Śkijskiegó: „ratuj pat parlamentaryzm". 
Nie zadzi bowiem, aby parlamentaryzm , był 
dziś zagrożony. ` Pos. Witos. żąda, aby Sejm 
wytworzył gabinet. 


deską ratunłtu. Pose? Witos, uważa, że, dziś 
możliwy jest tylzo.gebinet parlamentarny » 
dodatkiem: niezbednych fachowców. Inaczej 
bim skómipromitowalby się W oczach mas lu- 
dowych. , sy wi 

-W innych. warunkach, mówił. pos. Witos, 
oświadczyl'śmy sie za n. Skulskim. P. Skulski 
iefnak sam stę wyrzekł tej misii i dlatecó no- 


set Witos obawia się.nowych prób z p. Skulk 


skih: eo, EEA PSO 
Pos. Śkułski twierdzi ż0.brem'era powini 
ny wskazać stronnictwa, które, obalily. po. 
przedni gabinet. Jego kandydatura musiałaby 
znaleźć realne oparcie. — inacze! arozilhy je” 
gą gabiiielowi nowy kryzys. „Klub, który pa 
Skulski ręprezentre, nie. forstie Jaco dandy 
datary, Pos. Skulski twierdzi, że dz'ś możliwy 
byłby tylko gabinet fochowy ż dodatkiem par- 
farńeńtarzystów dla fontei pobocznych. 

_ Po przemówieniu pos. Stulekiego Marsra 


Stok stwierdził że za nos. Skulskim stoi 9/19 


stronnictw ś6imówvch?! ieS 
Tow.. Dasretaki zwraca bragę_. póstom, 
aby zbyt roważnie nie brali obliczeń p. Mare 
szajka, Mogłaby, bowiom. piwtórzyć „sie <bolew 
sha pomylka, iaka p. Marszałek popełnił rzedł 
trzema dhiami. pakt: n 

; fozpoczena sie dlngie.i nudne obliczenie 
ałosńw ewentualnych. zwolenników. b. Skul- 
skiéso, | 

"Obliczenia fe jednak nie daty. żadnego 

wyniku, ograniczyły, się-bowiem do sporu mięe 
dzy posłdmi na temat: czy p. Witos porera w 


Slanekieto, również, wober rózbiożneści põe: 


l qladów na chatakter gabinetu. P. Skulski jest 
zwólennikiem gabinetu fachowegô, pos. Witos 
ńarlamentarnego. u 
Przy obliczeniach 
poszczególnych stronnictw wypowiadają . swe 
opinte. $ 
Oto pos. Rosset opowiada się za p. Woją 
ciechowskim, ale Ako jako min. spraw we 
wnętrznych. MAKE hy 
P. Skolski za”naczą, że z p. Bilińskim prg- 
sowaćbv nie mógł. 
Pos. Stesłowiez przyjmie to do wiadomo 
Si i opowiada się za p. Wojciechowskim, ja 
o premierem. 


Pos. Witos stwierdza, że w klubie jego 


'est drżo zwolenników p. Bilińskiego. | 

Wobec rozbieżności poglądów p. Marsza- 
r zaproponówał przerwę i... zjedzenie kolas 
cji. 
W czasie „kolacti np. Marszalka* konter 
wał na osobności pos. Witos z pos. Skulskim. | 

Kiedy konwont zebrał się nowtórnie, posi 
Witos poprosił, abv zebranie konwentu odro- 
ono do dnia dzisieiszego. Konwent zbiera 
się dziś o godz. 11 przed poł. 


* + $ 


Po Konferone'f roznoczęło się posiedzenie 
Rubu P. 8. L. W Klubie zaznaczyły się trzyj 
kierunki: Jeden chce, aby gabinet 
charakter lewirowo-centrowv, inni żodali kons 
licyjnemo. teszcze inni — onbinetu centrowecgć. 

Obrady trwały do późnej nocy. Poszeze- 
ölni posłowie ludowi byli rozesłani po kuluae, 
rach dla wvsondowania „prywatnie“ opinjł 
poszczególnych klubów. =] 


FTOFMORTNTY ' * "e 
è 


galy poołoski, że Stnlski tuż roznoczał tworze- 
nie gabinetu. P. Woiciechowski bylby — mó 


wewnetrznych, p. Biliński natomiast nia 
wszedłby do gabinetu. 
LJ + E A 


Odchodzacemu p. Paderewskiemu na pożegnania. 
t 


spadła do czterech i ćwierci centyma. 
Dziś. na wieść o ostatecznym upadku premiera, 
powinnaby wartość marki się podnieść, 


Ale wątpimy. Za bardzo kraj skompromitowae, | 
ny został rządami „fachowemi“, ażeby tak naraz' . 


mógł sią nasz kurs poprawić, 


Piero 


Endeókie oszczerstwa, 


W Nze 355 „Gazety Warszawskiej“ mo- 


łaj 


tatka „Zjazd fornali* zawiera twierdzenie, 
tow, Kwapiński oświadczył, iż funkcjonariusze, 


Zw. zaw. rob. rolnych mozkrądli 34 miljona, . | 


marek, 
Niniejszym tow. Kwaptński stwierdza, że 
na Zjeździe mówi! jedynie o drobnych nadu 
życiach w niektórych zwiazkach i zupełnie ni 
wymieniał fantastycznej sumy % miliona mik. 
Endeckie pismaki na każdym kroku skła 


prawdy. 


| ra 
1919. f ARS REE n a. 


ritos (P.-S. L.). Przedewszystkiem) 


Koncepcia. poz. Daszyfńe , 
p 4 : Sre e 
skiego bylaby, jero zdaniem, tylko. ostateczna ` 


tech przedstawičielð 


posiadał 


Po Konterene' Witosa ze Skulskim obie. 


wiono — w tym gabinerie ministrem spraw 


Na giełdzie w Zurychu wczoraj marka polskai 
A 


SP SENEO RE 


film. Gdy wojska Roalicyine posma sig na- 


Shy SS: ? TT PEA + 

2 Ragji 8 | 
fi: „Daily Herald" dohosi, żo ha <słóllinym 
Kongresie sowietów, który został otwarty w 


ozwartek ubiegłego tygndnia w Moskwić, po- 
róz pierwszy zńowu reprezettowine będa z 


sji o a Do partți tych zaliczono: mień- 
'szewi! 


g0 W. P. z dnia 10 grudnia 1910 r. 
4, Front Litewsko-Białoruski: Nasze oddzia- 


ły wywiadowcze wyslane na wschód od Bory- | 


Sowa otoczyły i wzięły do niewoli patrol bol- 
szewicki 


ców. 


Zresztą na froncie spokój, 


Front Wołyński: Miejstowe ataki Bolsze. | enia słanówisiw 60 do gramicy tosko-wę- ||10ef0 w Warszawie ful. Przejazd nr. $) „Urzęda 


mickie pod Zwiahlem zostały przez ńasże öd- 
działywodparte. | 
W. z. Szglą Sziabn Goneralnego W. P, 
Ealer, pułkownik, 


Godha nowo) wojiy koalici 2 Kamieni. 


aT „Berlin, 10 grtidhia. 
 (P. A. TJ). Dzienniki donoszą > Róttenda- 
mu: „Eweninę Standard" pisze: Gdyby groż 
pod adresem Niemiec miały się ziścić, wój- 
angielskie i belgijskie rusza naprzód ta 
froncie 50 km. w kiermku pólnocho - wsthód. 


Eo zakłady Kmppa mada się pod | 

le koalicji, Natwyższa Rada w Paryżu God s> a 
wszelkie pełnomocnictwa w tym kierunku. 
Paryż, 10 gradnia. 

(P. A. T.). (Radiotel. st. warsz). „Debt 


Parisien“ ogłasza interwiew, jakiego udzielił | 


niemiecki minister wniriy Noske korośpóńdeń. | 
łowi „Daily Mail“. Noska oświadczył, że nā- 
fieszła chwila. w której Niemcy muszą z cala 
Energią oprzóć się żądaniom Koalicji. Ma ön 
nadzieje, że poglad tern podzielają również 
Inni członkowie raadu niemieckiego. | 


Paryż, 10 grułinia. 

(P. A. T.). (Radfotel. st. pozn.). Kores- 
pondent „Daily Mail“ komentniąe stanowisko 
Niemiec, powiada, że rząd angieleki przyrzek! 
šwe stanowcze poparcie we wszelkich wojsko- 
zarzędzeniach przeciw: Niemcom, Po- 

bnie utrzymuja w Anglii, że wobec osta- 
lnich groźnych not Niemcy zaniechają dalsze- 
uprawiania swej opornej poliłyki. Lloyd 


w składzie 1 oficera i 80 szęregow- 


-| aggy niom topa waiedj 


ý Pa Wiedeń, 10 grudnia. 
w (P. A. TJ. Biuro koresp. donos: z Paryża 
d datą 9 b. m.: „Chicago Tribtme* dońosi, 
że delegaci sowieccy przedlożyli estońskim de- 
łegatóm następująte warunki pokojowe: Wża- 
jemne uznanie miesawisłości. Zakończenie sta- 


- Brata tzesko-wędierska, 
OORSEE  iedeń. t0 prudnia. 
| (PJA. TY. „Nenes Wiener Taseblatt" do-- 
nósi z Pragi, że koalicja pod wpływem Anolji 


gienskiej. rzy otrzymają rektyNkacię gra: 
niey od strony Słowacji i być. może, że Presz- 
burg, powróci do. Węgier. „Nerwowość, prasy 
czosltżej ówiądezy © tem, że plany te w Paryżu 
są rozważnne. Podróż d-ra Renesza do Paryża 
i podróż tamże d-m Rennera łączą z planami 
stwoszenia nowej Europy środkowej. (Ul. 


Roga rafa miejska w Pergi. 
EUER Pazyż, 0 grudnin. 
(P. A. T.). (Radjotel. st. warsz.). Nowa 


rada munieypalna Paryża składa się z 47 daw- 
nych 1.83 nowowybranych członków, z których 
50. członków bloku . ropublikańsko-narodowe- 
mo, 5 liberałów, 3 radykałów lib socjalistów 
radykalnych, 1 socjalista reoublikański, 1 so- 


cjalista eec 20 socjalistów zjed- 


4, FTA o ae PE rrii 
t EVE o E 


Fega a Watykan. 
i ToR%) Lyon, 10 grudnia. 

„. (P. A. TY. (Radfołel. st. warsz). W ko- 
łach wwtykańskich otwarcie oświadrznją, że 
jnż w niedługim czasie należy spodziewać się 
wznowienia stosuniów dyplomatycznych po- 
między Francją a Watykanem. „485 


Deero zznai ley, Mioińcaiego 


EE STN ka w, 8 grudnia, © 
* (Tel wł). * Komendant policji powiatu 
opatowskiego, Kossobudzki wskutek  osobi- 
stych uraz do członka wydziału seimika po 
włańnscego, radnego miasta, towarzysza Mro- 
wińskiego, zarzadził aresztowanie go. 


T RnS ý 
e S "alan 


„19 mleszKanea m. Kołobrrega, 
dzińsziego, lat 33 — uniewinnić, 


e E m———m 
Giesy czytelników, 


Sposób na paskarzy. .. 


j ego pisma tych słów parę: 


rów - produktów, trzymać się ściśle wyznaczonych 


Krótki raport na ręce kierownika Sekcji, który (po, 
zebraniu z całego dńia) raporty skiercje dò istite 


walki z lichwą i spekulacją". Należy pamiętać proj 
formowaniu raportów o fajwóażniólszych damych, | 
jak nazwisko firmy leb sprzedającego, dokładny ©; 


h 
Alfonsa Szwe. 


Przed kilkunastu laty — w czasie istnienia; 


à 
ý 


ł 


cen, O każdym wypadku wyzysku należy złożyć, 


drog, cò 1 po ile zosto sprzedane, nażwiskó jedne! 


go przygodnego świadka wraz z adresem, oraż pod | 
pis swój i adres, Byłoby poźądanem zaprowadze» ; 
tie wmiemnej nad sobą kontroli, by uniknąć tego, à 
co się dziś spotyka na każdym kroku, że ktoś ku-! 
puje coś po cenach wygórowanych, spotyka znajo-! 
mego, skarży się przed nim na niesłychaną drożyw ! 
ngia jak przyjdzie mu ujawnić sprzedawcę, mówi: | 
„Nie mogę, nie powiem — on mi robi grzeczność, ; 
że sprzedaje — na drugi raz mi nic nie sprzeda*.| 
Gdy fak będziemy postępować, nigdy nie wyzbę-: 
dziemy się lichwy, nigdy nie wyzbędziemy się; 
paskarzy. Trzeba prawdziwie enregicznie i gnoze 

rze, kierując się bezwzględnością, przystąpić do! 
walki, a na dobry, szybki i skuteczny wynik mape». 


wno moemy wówczas liczyć, oł 


Zatem do czynu. mieszkańcy Warszawy. do pra»; 
cy. Sądzę, że projekt mój zostanie niebawem w` 
czyn wprowadzony i znajdzie zastosowanie nietył-; 
ko w Warszawie, lecz i na prowincji. bo któż tems, 
nie przyklaśnie, któż nie będzie chciał zwalczyć 
paskarstwa, ulżyć swojej doli. Prawda — chyba | 
tylko paskarz? — Paskarz jedynie będzie się upie, 
ral i sprzeciwiał powołaniu do życia tej koniecznej! 
„Samoobrony“, iF 
Jankiewicz, 


Przed strajkiem rokotników 
miejskich, 


Kilka dni temu zarzął Związku robotników ł: 


TOW. | robotnie miejskich (pózy ul. Al. Jerozol. 56) przede, 


łeorge oświadczył na poniedziałkówem po- | Mrowińekiego osadzono w nieopalanym, nie- | stawi? magistratowi żadania robotników miejskich, l 
ledzeniu gabinetu, że stanowisko, jakie zaję- | oświetłanym z narami bez słomy areszeie. Ko- |z któremi występił Związek wobee werastająceji | 


w ostatnich czasach Niemev. ma wiele cech, | menda policii morzy i odmawia wezwania 1e- | drożyzny. (Żądania te byly drukowane w „R 
bliczonych na efektowny bluśł.  Wysłarczy | karza. Na prowokacyjny postępek policianta | niku”). ży 


ge zastanowić się nad obecnym stanem ar- 
iji niemieckiej i nad ogólną sytuacja w 
iemczech. aby zrozumieć, że szybra wymiana 


Jokumentów ratyfika 1 leży, li tvlko w 
inięresie Niemiec. rada” dż, $ 
af Berti, 10 grudnia, 


_(P. A. TJ). Dziemńóki berlińskie donoszą z 
Paryża: „L'oeuvre“ pisze, że delegnaja angiel- 
Ska nie chciała wziąć na siebie odpowiedzial- 

œ za groźby wysłosowańe pod adresem 

emiec, zażadała więc świeżych instrukcji z 
Londynu. To bvło powodem opóźnienia dnare- 
lezenia noty von Lezsnerowi. 


Borżżn, 10 grudnia. 


€ 


ludoość Opatowa wysoce oburzona. Proście 
posłów o interwencje. a aae. 


Opatowski Lolmłcy Komitot Okręgowy. 
Wyrek w sprawie 6 wydenie ks. Praskiego 


aad Wholawok, 9 grudnia, 

(P. A. T). Dziś o godz. 10 rano rozpotzęty się 
ostatnie rozprawy główne w sprawia Szwetzenzora 
i Szwedzkiskiego. Przewodałezący udziekił głosu 0- 
skarżonemu Szwarzenzerncwi, kłóry w 3% -godzinaoj 
mowie starał się zbić akt oskarżenia. Po przemó- 


godz. 4 ponoł, Na posiedzoniu popołuduiowem prze 
mawiał drugi oskarżony, b. prokurator Szwedziń- 
ski, który wyłazywał, że jako zaprzysiężony urzęd- 


„BB bt cha Siła: A Sl; 
Na wczorefszem nadzvryczejnem walnem zebra.) 
nii Zwiazku sprawosdanie z pertraktaeyj w magi-: 
stracie składał tow, Kurowski. Ze sprawozdania tee: 
go wynika. źe magistrat poszedł na nieznaczne tiei 
stępstwa. W sprawach najważniejszych, a mianowi ; 
cie przyznania podwyżki i utworzenia komisji 3' 
członków magistratu, radnych i przedstawicieli To=: 
botników, kióreby łagodz!ła zatargi między robof-; 
nikami a mazistrótem, magistrat dał odpowiedii | 
niezadawalające, W sprawio podwyżki przyznał je-j 
dynie prawo do 14-ej pensji, która miałaby być wys; 


|wieniu Szwarzenzera sędzia zarządzł przerwę do | płaconą w 4 ratach miesięcznych. utworzenie zaś! 


komisji uzma? za rzecz niemożliwą. 
Odmowna odpowiedź nastąpiła również I na żę: 


| 
dania wystawiane w sprawie przyjęcia napowrót de! 


(P. A. T.). „Berliner Tageblott* donosi z | nik niemiecki, spełniał wytącznie rozkagy swoich | pracy wydalonych pracowników szp'talnianych. Naj.. 


al“: Państwa sprzymierzone zażodały w no | dra Rosłinowekyega Z nekezu władzy szukał ks | .Dwugroszówki" i wystosowaneso protestu lekarzy, y 


pal na podstawie wiadomości „Petit Jour- | bezpośrednieh zwierzchników, sędelezo Rawrata i| widoczniej pod wpływem niedzielnego artykułu) 


ie swej od Niemiec, aby natvshmiaęt oświad- | Pruskiego, ale tylko pozornie i żadnych wyników | którzy zagrozili strajkiem w razie, jeże'i robotnicy, 


ły formalnie, że podpiszą protokół dodatko- | w tym względzie władzom nio udzielił, Szwedziński | wydaleni wrócą do pracy, magistrat nie chciał 


i przyślą do Paryża fachowców celem na 
„rad nad sposobem przenrowadzenia traktatu. 
Nota wyklncza możliwość nowvch pertraktacji 


to do samoj treści trabatu. Dziennik zauważa, | przerwę do gode. t1. O gedz, 11 ogłoszono wyrok | wie wszyscy mówey stwierdzał, że jedynem 


Èo w razie oporu grożą Niemcom poważne 
konsekwencie A mianowicie: akcja wojsk 
sprzymierzonych nie ©gmniozy się wweale do 


okupa oN kilku miest i terytorium i 


przemawiał blisko 3 godziny, isą 
O godz. 8 odczpłat prweyodniezący sżoreg py- 
ań podług aktu osirarżenia, a następnie: zarządził 


następujący: ; ł 

W imieniu Rzeczypospolitej sąd olizęgowy wio- 
oławski postanawia: I) mieszkańca wsi. Witoszyna 
w pow. lipnowskkn, Józefa Szwarzenzera, lat 57, 
uanać winnym zbrodni stenn, przewidzianej w at. 


z sd 
nić swej decyzji w tej sprawie. 1 
. Wobee tego tow. Kurowski wezwał zebranych 
do wypowedzenia się w sprawie dalszej akcji. Pra. 
ściem z sytuwci jest straik. Zgłoszono idee. 
rezolucję, uchwaloną: jednogłośnie: à 
„Robotnicy miejscy, zebrani na walnem 
zebraniu Zw. zaw. robotników miejskich, wys; 
słachasyszy sprawozdania zarządu Związku, we 


przy dorhowanki trzydniowemo termiau, | 108 kodeksu karnego i skazać go. za to przestęp- | znali odpowiedź Magistratu za lekceważącą 2 


rat wypowiedzianem baodaie 


pozem zarzęłaby sie na nowo wojna a tem | stwo w słosunku do Walentego Wojciechowskiego | pod żadnym wzelędem zadowolić ich nie me, 


fsamem bezwzgledna blokada Niemiec. 


3 
Nowa nota Rady aayisza, - 
(76 wyg paryż, 9 grudnła. 
= (P. A. TY. Havas. Uchwalosa przez Radę 
(Nalwyższa w sobotę nota będzie praw 


| dobnie dziś doręczona delegacji niemieckiej. 


Przeciw inierwonci w Rogi. 


Meskwa, 7 gpudnia. 


ma karę ciężkiego więzionia na lat 15, w stosunku 
do Sianisława Szypowskiogo na lat 4 ciężkiego wię- 
Kienia, w stogunku do Zygmunta Urbańskiego na 
lat 15 ciężkiego więzienia, orax w siosunku do Jó- 


zofa Robakowskiego na 4 lata ciężkiego więzienia, | godz. 8 wiecz., robotnicy przystępują do straje) 
(a to wsnystko z pozbawieniem praw z art. 25 i 30| kw, wyczerpawszy wszelkie środki łagodniej-| - 


kodeksu karnoge; uznać tegoż Józota Szwarzenzera 
winnym zabójstwa ks, Franeiszka Pruskiogo w celu 
zysku, t 4, społnienia przestępstwa, przewidzianego 
w art, 48 i 455 kodoksu karnego i skazać go za tę 
sbrodnię na kare śmierci, po pozbawienia praw z 


gaca. Ponieważ żądania są bardzo umiarkowa-, 
ne, zebrani uchwalaja nie ustępować.. gdyż: 
niema z czego. Jeżeli Magistrat nie zgodzi sięj 
na żądania robotników do dnia 11 grudnia do 


sze, a odpowiedzialność za nast 
na Magistrat, 

Zebrani jaknaflzntogorecmniej potepinją po 
litykę Magistratu, prowokującą robotników, 
przez ciągle repras'e ze strony kierowników t 


ępstwa spada 
] 


(P. A. TY. (Rafiotel. st. krak.). Podczas | art. 25 i 80 kodoksu karnego — wobec zbiegu kar | przewiekanie załatwiania spraw spornych, 
wielkich rozpraw nad prowłomatem rosyjskim | 78 powyższe przestępstwa i, na zasadzie art. €0 k. | się odbita szkodliwie na interesach miasta”. 


jr Izbie Gmin leader liberalnej optapeji sir 
Donald Manin oświadczył, żo politysza intor- 


ji domala zumełnago niepowodzenia i 
pozostawić Rosji swobodę leszkalto- 


należy 


k. wpannczyć jako aezen karę jedną najwyższa z 
nich, s ta ma być knra śmiuzni; na mecy zmmestii 2 
dnia 8 kogo 1919 r. karę śmierci zamienić Bewar- 
zenzerowi na dożywotnio cieśtde więzienie, z pozba- 


Jared Związku ogłacza strajk na piątek, 12 grud- 


Na skutek tej uchwały. delegacja Zw. udaje stę: 
dziś do prezydjum magistratu i w razie odmowy na: 
ponawiane próby pokolowego załatwienia sprawy,! 


-ROBOTNIK,siWAFŁOĆ M grab fl. 


1. 5 METAR AN""FRNE SĘ |-" Me” SNZ: 
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2 życia parti 
Posiedzenie C. K. W. 

Dziś o godz. 4ej popol. w redat, 
po. odbędzie się posiedzenie C. 
KK 5 1 AA? Sih 

Centralny Komitet Wykonawczy PP. 
"rozpisuje Konkurs na kilka posad sekreta- 
'rzy partyjnych. Warunki: 1) przynależność do 
ido P. P. S., 2) zdolność przemawiania na zgro- 
|madzeniach. Kandydaci (tki) na te posady po- 
‘inni (y) przesłać swe zgłoszenia z podaniem: 
ʻa) swych kwalifikacji, b) dotychczasowej pra- 
ley partyjnej, e) żądanego wynagrodzenia—do 
Í Sekretarjatu Generalnego P. P. S. w Warsza- 
wie, ul. Warecka 7. 


Do pracowników poczty, telegrair i telefonów. 
Wezwanie. 


Wobec zorganizowania się w Warszawie pra- 

cowników poczty, telegratfów i telefonów w Okręgn- 
wy Komitet Pocztowy Polskiej Partji Socjalistycze 
nej, liczący obecnie przeszło 400 członków, wzywa- 
my wszystkich towarzyszy i sympatyków P, P. S. 
z prowincji calej Polski o poparcie naszych poczy- 
nań i nawiązanie kontaktu z Warszawą, w celu u- 
tworzenia kół na prowincji, w celach walki klaso- 
“wej o nasze prawa i byt. Po nawiązaniu kontaktu 
„będą wysłani nasi towarzysze dla utworzenia sta- 
į fych miejscowych piacówek, stojących pod egidą 
P. P.S. Okr. Kom. P, P. S. prae, poczty, telegra- 
"tów i telefonów. 
,  Zwracać się do nas listownie pod adresem: 
Okręgowy Komitet P P. S. pracowników poczty, te- 
"jegratów i telefonów. Warszaw, Atsje Jerozolim- 
skie 50. 


ś Baczność towarzysze członkowie i sympatycy 
'P. P. S., pracowniey poczty, telegratów i telefonów! 
Dziś dnia 11 grudnia w lokalu O .R. R, Aleje Jo- 
;rozolimskie 56, odbędzie się zebranie pracowników 
„poczty, telegratów i telefonów. Referować będzie 
śtowamzysz posel Paczek na temat: „Tragiezne poło- 
żonie Polski w chwili obecnej a proletarjat". 


Baczność towarzysze malarze! W czwartek, t. k 
dn. 11 grudnia r. b. o g. 6 wiecz. w lokalu O. K. R. 
AL Jerozolimskie 56, odbędzie się zebranie Kola 
malarzy P. P, S. w sprawie organizacyjnej. Prosi- 
my o liczne przybycie. 


Centralny Wydział kulturalno-oświatowy 
BRP: S: 
Qkólnik V. 

1) W wykonaniu uchwał Zjazdu kulturalno- 
oświatowego P. P. S. w Krakowio Contralny Wy- 
dział kuliuralno-oświatowy poleca wszystkim orga- 
mizacjom partyjnym przystpąić do tworzenia miej- 
sgowych Wydziałów kulturalno-oświatowych P. P.S. 

2) W tworzących się miejscowych Wydziałach 
"kulturalno - oświatowych pożądanym jest udział 
| przedstawicieli klasowych Związków zawodowych, 
|kooperatyw i stowarzyszeń oświatowych roboini- 

'{ ezych, o ile ci przedstawiciele zgadzają się z pro 
? PES 
, 8) Po utworzeniu lokalnych Wydziałów kultu- 
/ralno-óówiatowych, organizacje partyjne winny na- 
stychmiast zakomtumikować o tem C. W. KO. po 
"dając jednocześnie nazwiska osób, biorących udzia! 
w pracach Wydziału, 
(1 4) Lokalna Wydziały kulturalno - oświatowe 
| | podlegają dyrektywom C. W. K.0. ? 
© 5) Na pierwszem orgamizacyjnem zebraniu po- 
winny Wydziały ułożyć plan najbliższych prac. 

Centralny Wydział Kulturalno - Oświatowy. 

Do członków dzielnicy Ochota! Dziś o g. 7 m. 
/415 wiecz. w lokalu dzielnicy Ochota, AL Jerozolim- 

|Pska 93, m. 20, odbędzie się ogólne zebranie dziel- 
micy Ochota. Na porządku dziennym odczyt. 

Do członków komitetu dzielnicy Jerozolimskiej! 
-W piątek dn. 12 grudnia r. b. o g. 7 w. w lokalu 
dzielnicowym, Chiodna 41, odbędzie się posiedze- 
‘nio komitetu dzielnicowego. Sprawy b. ważne. 

Do członków komitotn dziólnicy Śródmiejskioj! 
* Wpiątek d. 12 grudnia T. b. o g: 8 wiecz. w lokalu 
własnym, AL Jerozolimskie 56, odbędzie się po- 
siedzenie komitetu dzielnicowego. 


Do członków dzielnicy Wolskiej! W piątek dn. 
J12 grudnia r. b. o g. 7 wiecz. w lokału, Wolska 44, 
odbędzie się ogólne zebranie dziełnicy Wolskiej, 
na którem referat wygłosi tow. Piotrowski. 


3. Do członków frakcji P. P. S.. w Związkach ra- 
wodowych! W piatek dm. 12 grudnia r. b. og. 7 m. 
80 wiecz. w lokalu O. K. R.A1 . Jerozolimskie 56, 
odbędzie się posiedzenie trakcji P. P. S. w Związ- 
kach zawodowych. Sprawy b. ważne. 

Do członków dziętnicy Powiśle! W piątek dn. 
12 grudnia r. b. o g. 7 wiecz. w lokalu własnym, 
Solec 68, odbędzie się ogólne zebranie dzielnicy 
*Powiśle. Referat wygłosi tow. Gonerko. 


Crne rożolniczego. 


| zadania bezrobotnych z robót podmiejskich. 
. My, robotnicy bezrobotni, na wiecu w dniu 6 
grudnia 19 r. w liczbie 8000, po wyczerpującej dy- 
i „skusji nad zabezpieczeniem swego losu, uchwalili- 
'4śmy następujące żądania: 
| 1) Dla robotników, którzy zostali wydaleni w 
| lipcu z rob. publ. od dnia ostatniej wypłaty. 


i 2) Dla robotników, którzy zostali wydaleni w 
„październiku ,od dnia wymówienia, do dnia 3 li- 
"stopada żadamy wypłacenia od 2 mk. 50 fen. do 5 m. 

W dniu 3-go listopada Sejm uchwalił zwięk- 
"szenie zapomóg bezrobotnych. 

Uekwała tą winna niezwłocznie być ogłoszona 
,w dziennika urzędowym, celem wejścia jej w życie. 

Uchwała ta, według tłomaczenia urzędu, nie 
‘byla dotąd opublikowana z powodu strajku druka- 
rzy. Zebranie bezrobotnych stwierdza: 


wpłynąć na wejście w życie uchwały, przyjętej przes 
Sejm, a temsamem pogarszać stan materjalny rze- 
szy bezrobotnej. Wobec tego zebranie domaga się 
regularnego wypłacenia zapomóg, przyznanych 
przez Sejm, oraz niezwłocznego wypłacenia całej 
zaległej należności, poczynając od dnia wymówie- 
nia roboty, czy też od dnia ostatniej wypłaty i ure- 
gułowania przed świętami. 


miastowego uwolnienia aresztowanych tow. tow.: 
Majewskiego, Nędzy i Gałanina, którzy reprezento- 
wali robotników fortu Śliwiekiego, oraz zaprzesta- 
nia represji przeciw klasie robotniczej i jej dzia- 
laczom. 


odpowiedzialność za mogące wyniknąć następstwa 
w razie nieuwzględnienia naszych żądań przez 
rząd i doprowadzenia masy bezrobotnych do roz- 
paczy. 


nistrów, który przyobiecał dać odpowiedź w czwar- 
tek po południu. * 


począł się strajk pracowników i pracowniczek te- 
letonów. Zastrajkowały panny w Centralach. me- 
chanicy i wogóle personel pomocniczy. Strajkujący 
wysunęli szereg żądań natury ekonomicznej. Opu- 
ściwszy pracę, odbyli strajkujący zerbanie, na któ- 
rem omawiano te żądania. Do gmachu Cedergre- 
na natychmiast przybyło wojsko. Pełnienie służby 
obłął oddział telegraliczny z Cytadeli. Łączone są 
tylko aparaty wojskowe. Strajk objął również cen- 


że wsrelkie przypadkowe względy nie mog% 


Wiec robotników bezrobotnych żąda natych- 


Oświadczamy, że zdejmujemy z siebie wszelką 


Żądania te złożone zostały p. prezydentowi mi- 


Strajk pracowników telefonów. Wczoraj roz- 


tralę dla połączeń międzymiastowych. 

Z Rady Klasowych Związków Zawodowych. Ze- 
branie Rady odbędzie się w czwartek dn. 11 grud- 
nia o godz. 614 wiecz. w lokalu Rady przy ulicy 
Chłodnej nr. 10. Delegatów Związków uprasza się 
o pewne i punktualne przybycie. 

Raezność rob. przem. eukierniccego! W piątek, 
t. j. d. 12 grudnia o g. 6 w. Zw. rob. przem. eu- 
kierniczego zwołuje ogólne zebranie robotnie i rob. 
przemysłu cukierniczego w lokalu Związku, Żela- 
zna 47. 

Baczność robotnicy przem. wędliniarskiego! 
Dnia 11 b. m. o g. 7 w. odbędzie się zebranie w lo- 
kalu Zwiazku, Grzybowska 43—8 robomików prze- 
mysłu wędliniarskiego. 


Bezprawna rewizja, 


Wczoraj rano do mieszkania (Nowogrodzka 4 |, 


m, 6) d-ra Konecznego (uiodawno przybyłego z A- 
meryki) przybył policjant w towarzystwie cywila. 
celem dokonania rewizji, Chodziło tu, jak mówili, 
o sacharynę, która ma się znajdować w mieszkaniu, 
Pozwolenia na rewizję panowie ci nie mieli i nie 
pokazali. Mimo to wystraszona matka d-ra Konecz- 
nego nie mogła zapobiec rewizji w dwuch poko 
jach, gdzie też wszystko przetrząśnięto w poszuki- 


l waniu owej sacharyny. Ale dr. Koneczny, który 


jeszcze leżał w łóżku. stanowczo oświadczył, że nie 
pozwoli zrobić rewizji w swoim pokoju. o ile poti- 
cja mie pokaże mu rozkazu zrobienia rewizji. Dr. 
Koneczny musiał uciec się do groźby, że zatelefonu- 
je o pomoce do ambasady amerykańskiej. Po długich 
oeregielach d-rowi Konecznemu ostrożnie pokaza- 
vo początek takiego oto dokumentu: Zarząd Skar- 
bu, wydział III, Nr. sprawy 19729. Mamy doniesie- 
nie, że na ulicy Nowogrodzkiej nr. 4 m. 6 u p. (tu 
następowało nazwisko) znajdują się ogromne zapa- 
sy sacharyny", 

Ale osoba, której mazwisko było w tem donie- 
sieniu, nie mieszkała wcale przy ul. Nowogrodzkiej 
nr. 4, m. 6! Polieja nawet nie sprawdzała, do kogo 
przychodzi i zrobiła rewizję zupełnie nielegalnie. 

Kiedy dr. Koneczny zwrócił na to uwagą, przy- 
byli zaczęli telefonować i oświadczyli, że tu zaswia 
omy'ka, że osoba, o którą chodzi, mieszka gdziein- 
dziej! Poczem wyszli, przepraszająa. 

W jakiej to Afryce żyjemy? Czy niema sposobu 
okielznania waż tt policyjnej? 


Kronika, 


Próba ucieczki z Cytadeli. 


Brat znanego z głośnej ucieczki połą- 
czonej z zabójstwem żandarma, mor. Zyg- 
munta Fysmonta — Czesław Eysmont za 
ułatwienie ucieczki bratu przez wręczenie 
mu rewolweru został aresztowany i osa- 
dzony w Cytadeli w celi 2-g0 pię:ra, do- 
brze okratowanej i zabeznieczonej. Mimo 
to jednak Rysmont pokusił się o ucieczkę. 
Do rąk jego w snosób dotvchczas niewy- 
tłómaczony dostał się pilnik, za pomocą 
którego przepiłował wczoraj wieczorem 
kraty okna poczem skoczył z wysokości 
2 piętra. 

Skok był fatalny — Eysmont złamał 
nogę w goleniu. Mimo strasznego bólu jed- 
nak Eysmont dowłókł sie do drugiego bu- 
dynku, poczem korzystając z tego, że by 
w mumdurze oficerskim zawołał jednego z 
Erecących się w pobliżu żołnierzy. rozka- 
zując mu sprowadzić samochód. Żołnierz 
nie znajacy Evsmonta. posłuchał oficera i 
udał się bv rozkaz wykonać. Zanim jednak 
wrócił zobaczył Evsmonta jeden z żandar- 
mów. który wszczał alarm. Evsmonta zno- 
wu ujęto i odstawiono do szpitala więzien- 
nego. 

Odczwa Komitetu Mazurskiego, Od Komitetu 
Mazurskiego otrzymaliśmy następującą odezwę: 

Czy chcecie powiększyć naszą Ojczyznę? 

Zdobyć dla niej drogę do morza? 

Czy cheecie wyrwać z pod jarzma Krzyżaków 


. |i przyłączyć do Polski piękny kraj mazurski, mie- 


rzący 11.000 km.?, wraz z jego 34 miljonem pokkie-, 
go ludu, z 18 miastami, 1800 wioskami i « 3300: 
rybnych jezior? \ 

Zlóżcio wigo w redakcj! choćby 1 markę na pie) 
biscytówy Komitet Mazurski w Wanszawie (Oza 
kiego 25). Spełnijcie Wass obowiązek wobea Oj- 
czyzny | E ds sei 

Aptoki. Okręgowy Urząd zdrowia podaje do 
wiadomości mieszkańców m. st. Warszawy, że wo- 
bec strajku współpracowników aptekarskich, bę 
dzie otwarta tylko co trzecia apteka. Na każdej ap- 
teco zamkniętej będzie wywieszony adres najbliże 
szej apteki czynnej. 

(a) Hurtownia kooporatyw. Magistrat postano.. 
wil zatwierdzić projekt umowy spółki z ogranicz, 
ną odpowiedzialnością „Hurtownia kooperatym, . 
miejskich“, oraz polecił radcy prawnemu oprao0- 
wanie, łącznie z panem Jenikem i Baryką, wnio- 
sku co do wysokości kapitału zakładowego spółki, 
oraz pożyczki, jaką Magistrat ma udzielić spółce. 

(a) Uprawa gruntów. Do komisji dla zbadania, 
celowości istnienia komisji uprawy gruntów pod: 
miejskich, w myśl uchwały Mady miejskiej s dn.. . 
5 listopada r. b. wybral Magistrat p. prezydenta; 
P. Drzewieckiego i ławników d-ra B. Jakimiaka 
i A. Barykę. Ą pi 

(a) Wykup elektrowni miokotowskioj. Magistrat 
postanowił upoważnić radcę prawnego do zawar- 
cia sktu wykupu na rzecz miasta elektrowni moko- 
towskiej, zgodznie z uchwałą Magistratu z dn. 6-g0 7 
października b. T. | 


(a) Do komisji kwalifikacyjnej. na miejsce 
p. K. Tlskim, wybrał Magistrat ławnika p. A. Weis” 
blata. Z grona ławników wchodzą do tejże omisjł 
na podstawie dawniejszego wyboru pp. S. i 
ski i S. Paliński. us 


(a) Skutki rokwizycji drzewa. Dla zakupu drze 
wa na opał dla ludności miejskiej w wielu powia* 
tach zorganizowane zostały związki powiatowe 
chłopskie, które nabyły w lasach skarbowych i pry= 
watnych znaczną ilość drzewa. Drzewo to jednak 
zarekwirowały władze rządowe i wojskowe na 
swoje potrzeby, co wywołało śród ludności wielkie 
niezadowolenie. Zwiazki powiatowe z Małopolski | 
wysłały petycję do Warszawy z prośbą zaprzesta- 
nia rekwizycji i zwrotu zabranego drzewa. Rówe 
nież z podobnem podaniem wystąpili starostowie 
zniszczonych powiatów wschodnich. wyjaśniając rom 
goryczenie ludności, spowodowane  rekwizycją 


drzewa. 


(a) O deputaty urzędnicze. Licmi pracownicy 
telegrafu państwowego w Warszawie od sierpnia 
nie otrzymują przyznanych im deputatów żywno+ i 
Gciowych. które dostali już dawno urzędnicy innych 
ministerjów, a nawet posłowie Sejmu. Z tego p% 
wodu Śród urzędników telegrafu zapanowało wiels 
kie rozgoryczenie i doprowadzeni do ostat | 
urzędnicy mieli urządzić strajk włsoki. Aby unike 
nać tej ostateczności. delegacja urzędników; w 090., 
| bach: p. Zaranowskiej, Dereniowej i delegatów 
pp.: Jarockiego. Świderskiego i Laguny, udała stę 
onegdaj do Ministerjum poczt i telegrałfów % pete . 
cią o oddanie zaległych deputatów, w przeciwnym 
ramie delegaci nie ręczą za dalsze cierpliwe zach% 
wanie się urzędników telegrafu. 

Odezy. Dziś o god. 8 wiecz. w sai Muzeum 
przemysłu i rolnictwa (Krakowskie 
rr. 66) odbędzie się odczyt p. J. E. Skiwskiago p. 
Stelan Żeromski w ostatniej trylogii”. Reforuje pl 
dr. Dalecki. Pozostałe bilety są do nabycia w ka , 
sie Muzeum. ` 

Uniworsytet Ludowy (Oboźna 4) zawiadamia 4 
rozpoczynających się od wtorku 9 grudnia wykt 
Jach z przyrody, w następującym porządku; we 
wtorek zeologja i botanika; środa — anatomia i Tw 
zjologja; czwartek — bakterjologja i hygjena; pi% 
tek — chemia i fizyka. Zapisy na wykłady w daw 
szym ciągu przyjmuje kancelarja Uniw. codziennie 
od g. 6—8 w. Również przyjmuje się zapisy na 
cykl odczytów p. Jerzego Ilerynga: „O obecnem 
społecznem położenia we Włoszech w związku 3 
wyborami do parlamentu”, 


Z Ligi żeglugi polskiej. Dnia 13 grudnia r. È 
o godz. 74 wieczorem w lokalu Ligi żeglugi pol 
skiej, Marszałkowska 63, członek Ligi, p. majot 
Aleksander Rylke wygłosi odczyt p. t. „O budowię 
statków”, ilustrowany przezroczami. Wstęp mk. $ 
dla członków 1. Ż. P. za okazaniem kwitu członkowe 
skiego — bezpłatnie. A 

(m) Echa zagadkowej sprawy. Zagadkowa Śmier$ ! 
Antoniego Malinowskiego, stangreta u porucznika | 
żandarmerji generalnego okręgu warszawskiegą 
Zygmunta Żytomirskiego, dotychczas jest okryta tm 
jemnicą. 

Gdy Malinowska pó pogrzebie męża zgłosiła 
się do sędziego Śledczego, kapitana Strusia, cheq 
się dowiedzieć przyczyny śmierci. oświadezono jej: 
„To jest tajemnica, to jest sekret, o którym pani 
nie wolno wiedzieć, to tylko my możemy wiedzieć” 

W tych dniach wdowa, pragnąc dowiedzieć się 

czy sprawa będzie wyświetlona i czy dostanie od 
szkodowanie, udała się do kap. Strusia. Ten oświad- 
czył jej: „Mąż umarł, więc trzeba pracować, aby 
|żyć”, Malinowski pełnił służbę u por. Żytomirskie | 
go przez 7 miesięcy, a po śmierci wdowa nie otrzy | 
I małą żadnej zapomogi. Nieszczęśliwa kobiera z troj 
giem drobnych dzieci, nie maize środków do życia, | 
była zmuszona sprzedzć część swych rzeczy. 

Obecnie chodzi ona do różnych instytucji dor 
broczynnych z prośbą © pomoc, lecz wszędzie od- 
syłają ją z kwitkiem. Jedynie z R. G. O. otrzymała | 
Malinowska 45 mk. i podobno ma otrzymywać tyleż ~ 
co 6 tygodni. Nadto dostała kupon na ubranie dla 

Do pogrzebu mężą Malinowska musiała doło- 
żyć 50 mik. | YE 

F 

(m) Zamiast cukru — coga. Chaim Rachman | 
% synem swoim Moszkiem z Lublina zaproponowaii 
właścicielce mleczarni przy ul. Chmieltej nr. 64 , 


pale EA N CPOWORTOSEWY APE PA 


śRemierewskiej, kupno 500 fnt. cukru za 12500 mik. 
„oświadczając, że cukier znajduje się w ekspedycji 
ma dworcu kolei Wiedeńskiej „na co Rachmanowie 
(posiadzja fracht. Remiszewskiej sprawa ta wydała 
się podejrzana, przeto wezwała policję. Aresztowa- 
mych przekazano do wydziału wywiado: stra- 
dwa kosze, na 


¿ży kolejowej, który stwierdził, > 
napeinione są 


które Rachmanowie posiadali frac 
drobną cegłą. Skonstatowano zatem, że Rachmano- 
wie, sprzedając Remiszewskiej ę za cukier, do- 
puścić się chcieli oszustwa. Aresztowanych uwię- 


+ 


(m) Harce samochodów wojskowych. Na ul. 
Senatorskiej, w pobliżu pl. Bankowego, samochód 
wojskowy najechał na 37-letniego mężczyznę, robo- 
tnika, który został ogólnie potłuczony. Poszwanko- 
wany nie chciał wyjawić lekarzowi Pogotowia swe- 
go nazwiska. 


(m) Cygan-koniokrad. W obrębie TI komisaria- 
__ zatrzymano Alekszndra Pawłowskiego, Cygana 
fWota, Jagielty nr. 9), znanego złodzieja koni, ja- 
idącego na ni 'anym koniu. Cygana, dającego 
miejssne zeznania, zatrzymano wraz z koniem w 
II komisarjacie. 


(m) Napady uzbrojonych, Na powracajsceyo z 
Warszawy Rubina Galantera, właściciela sklepu w 
askadzie Górnej, napadło na szosie eckiej 
dwóch kawalerzystów, którzy zabrali mu 15 funt 
mydła, 5 $ jerków i kilkanaście klębków 
jenpag: u, wartości ogólnej 800 mk. Po rabunku na- 
f nojekłi w stronę Warszawy. 

— Estera Buda i Baña Jakubowicz, właścicieł- 
3 przy ul. Żórawiej nr. 42, zawiadomi 
jpołcję, że do mieszkania ich wtargnęlo czt 
'żolmierzy francuskich, którzy, steroryzowawszy je 
,newołwerami, zabrali pierwszej 1.040 mk. a dru 
\gioj 150 mk.. ukryto w pończochach. Nadto napast- 
nicy zabrali bluzkę, halko zegarek i sakwojaż. Wy- 
lehodząc, napastnicy grozili strzelaniem wrazie pò 


(m) Kradrież w tabryce Fantkiego, Od pewne- 

czasu zauważono systematyczną kradzież wyro- 
i żelaznych i gwoździ 2 fabryki p. f. „B. Hant- 
ko“, Wywiadowcy urzędu śledczego, po dłuższej 
obserwacji, wpadli na sprawców kradzieży. W do- 
a nr. 4 przy ul. Wroniej zatrzymano robotnika 

fabryki Michała Jakubowskiego z workiem gwo- 
dzi g pad), zaś ma pl. Witkowsilogo nr. 18—Jó- 
[ei ikorskiego (Wronia nr. 31) i Teofila Domi- 
ataka (Cicha nr. 8) — również robotników, którzy 
znieśli worek gwoździ (2 pudy), pochodzących z kra- 
dzieży 2 fabryki Hantkego. Nadto zatrzymano wła- 
Ścieieia sklepu Chaima Wolfa Majznera, u którego 
w sklepie znaleziono 800 funtów gwoździ, mocho- 
dzących 2 kradzieży. 
kowskiepo nr. 8) 


W sklepie J. Famibii (pl. Wit- 

ene . aresztowano robotnika Jana Kor- 
czakowskiego z workiem gwożdzi (75 

Famiżji znaleziomo 


BEA -24 w 


ska 124, 


Dzieity meciari 

do fabrykacji gilz 
tylko z długoletnią praktyką poszukiwa- 
ny na wyjazd przez poważną fabrykę gilz. 
Wyżywienie zapewnione przez kooperatywę 


fabryczną. Oferty sub. „Mechanik gilz* do 
Biura Ogłaszeń Rudolf Mosze, Marszałkow- 


Sp" mP y LA, A WP dy ma zyn, 


> (67 pud. 10 fumt.), Wreszcio w 
sklepie Szmula Minkiendorfa (pl. Witkowskiego 
nr. 2) znaleziono 25 pud. 12 funt. gwoździ i drutu, 
34 młotki, 4 kowadła i 25 kielni — wazystko po- 
chodzące fabryki Hantkego. — - 


|p żelazne 


AA 
s4% 4 


Teatr i muzyka. 

l Występy p. Manna. 

' Drugi występ w roli Lohengrina jeszcze bar- 
dziej uwydatnił jego niepowszednie zalety aktor- 
skie i śpiewacze. Uderza przedewszystkiem prosto- 
ta i naturalność interpretacji. Niema pozy, ani afek- 
tacji, jest zato doskonale odczuta nuta dobroci, prze- 
niłkającej charakter Lohengrina — rycerza Graala. 
Któryż ze śpiewaków wagnerowskich zdoła się a 
przeć pokusie odśpiewania zwrotki o łabędziu, nie 
zwracając się twarzą do publiczności, ale właśnie 
do łabędzia, t. j. bokiem do sali? Zdobył się na to 
p. Mann, aczkolwiek kosztem taniego efektu i mro- 
żności skaptowamia sobie publiczności od pierwszej 
chwili zjawienia się na scenie. Jest to napozór dro- 
biazg, świadczy jednak o uczciwości artystycznej 
p. Manna. Z e EELISE: 4 

Rola utrzymema była w etylu najeizchetniej- 
szym od początku do końca. Pan Mann zdaje cię być 
pierwszorzędnym wagnorzysią; szkoda, że nędza 
repertuarowa opery naszej nie daje mu sposobno- 
ści wystąpienia w innych operach Wagnera. Jest 
to śpiewak, który rzeczywiście śpiewa i nigdy nie 
wpada w krzyk, jak to, niestety, zbyt często zdarza 
się u miejscowych tenorów, ku wielkiej uciesze la- 
komej na tego rodzaju etekty publiczności i krytyki 
warszawskiej. Wymawia przytem świetnie słowo 
każde, nie opuszzając żadnej zgłoski. 

„Lohengrin* grany i śpiewany jest na scenie 
naszej naogó! słabo. Jedynie p. Polińska-Lewicka 
jest dobrą Elzą. P. Frenklówna męczy siebie i pu- 
bliezność, nie dorastając pod żadnym wzgłędem 
(zwłaszcza głosu) do roli Gertrudy. Śpiewacy i śpie- 
waczki wogóle nie umieją radzić sobie z Wagne- 
rem i jego stylem. Orkiestra pod wodzą p. Mly- 
narskiego grała b. dobrze. oh 

Z FILHARMONJ. 

Niedzielny koncert popołudniowy poświęcony 
był calkowicie twórczości Brahmsa, 

Wielki 


ide w lh 4 


ET 


4557 


oraz platynę 


z dramatów Wagnera. 


kompozytor nie znalazł tym razem la- 


Perfumy, 
osmaty- 


ki, Pończochy, Skar= 
petli, Kici, 


Igły, Szpilki, Agrafki, 
Guziki niciane. Szczotki. 
Szczoteczki. Grzebienie 
poleca po cerneh hnrtow. 
„Spółka Swojska 


kupuje 
Skład Dentystyczny 


herman Judi, 


+. Marszałkowska 140 m. 13. 


ski ami u pubłzności, która nieficzmie się ni 


ani u wykonawców programu. Pan Birnbaum pro-| 


wadził czwartą symtonję z pamięci, ale zato cha») 
otycanie i nerwowo. Pierwszą część zbytnio prze» 
wlekał, drugą od początku w zbyt ostrym popro-|| 
wadził tempie, dzięki czemu ucierpiał mocno mo- f 
tyw tej części; część trzecia była dobrze oddana, | 
natomiast ostatnia rwała się wciąż; była niemiło 
siernie posiekana ma niewiążące się ze sobą ka | 
waiki, Tę samą symłonję p. Birnbanum prowadził! 
już kifka razy znacznie lepiej, aniżeli ostatno. ; j 
Pani Comte-Wilgocka odśpiewała pieśni Brahma 
sa poprawnie, . .. . 5 1 
t 


Z opery. Dziś „Madame Butterfly”. 


Teatr Polski. Dziś premjera oryginalna grote l 
ski ro e Brunona Winawera p. t. „Losy Eu! 
ropy”. i 

Teatr Mały gra codziennie komedję Molnara; 
„Oficer gwardji“. i 

Teatr Rodata rozpoczyna przy wypełnionej sa-| 
M codzień widowisko o godz. 8 wiec. punkuialnie| 
dramatem Żeromskiego „Ponad śnieg”. 3 

Teatr Nowości, Dziś „Rozwódka* (ostatni raz): 
Jutro „Cnotltwa Zuzanna“ (wznowienie). ah f 

Teatr Dramatyczny dziś daje „Najszd” Kameta | 
i mastrojowy obraz Zapolskiej „Jesiennym kosz | k 
rem”. r 
Teatr Powszechny (Chłodna 29) gra dziś krosi 
tochwilę Hennequina „Wojna z żonami“, i 

Toate Praski daje dziś po raz ostatni na wie» 
czorowem przedstawieniu wspaniały poemat dra- 
matyczny Juliusza Słowackiego „Ksiądz Marek“, 

Jutro premjera rozętośnej baśni scenicznej w; 
7 obrazach. ze Śpiewami i tańcami, p. t. „Koptit, 
szek“ w układzie scenicznym Adolfa Walewskiego. 

Z Filharmonii. Jutro, w piątek, w Filharmonjt 
wielki koncert symfoniczny pod dyrekcją Emila 
Młynarskiego i z udziałem pianisty prof. Jerzego 
Lalewicza. Zwiększony komplet orkiestry wyko. 
n i jowski 4 

a symfonję Stojowskiego, oraz szereg rę ze | 
Qui pro quo. Revue. | 
Czarny kot. Dziś premjera. 
Miraż, Program ektadamy. 

Sfinks, Program składany, 


tampat? aparaty, używa 
Fotografiene ne anan mar 
zmatyczne, kupuje, płaci naf- 
wyżej. Skład fotograficzny. Mare 
szałkowska 89. 4451 
ian Wieczyński, Warszawa Da» 
niłowiezowska 4 m. 21. Tel. 
164-29, Przyjmuje do robot: 
nbrania meskie cywilne i wo, 
skowe, kostjamy | okrycia dam= 
skie, poprawiam zty krój, repa- 


Riy- 


Zórawia 40. 
jruje, czyszcze i prasuje, Po ce» 
* Telefon 251-95, i nach przystępnych. u 4467 
A POTEM "peer mebla, pianina, anty 
kanaią zardarobę. Hi apędy r 
Zęby szłuczne Piękna 42—38. Telefon 194-70, ! 


Hahl sprzedam tanio z trzech 
lu pokojów, bibljotekę, bin- 
ro. Marszałkowska 71—16. 4556 
Akalar binokle, dokładna roe 

1. paracja.  Runturowe 
pasy brzuszne, hygieniczne. Pres 
zęrwatywy szpryce ochronne,” 
termometry. Najtaniej, bo w po- 


| 


3 


ją 


>. Najtańsze „Zródło Polskie”, 


Marszałkowska 85, 
telefon 2931-58 i 244-86. 


POLECA 


Kawę I mieszanki, Herbata. Kakao. Cykoria. Kon 


rzenie. Grzyby. Ocet., Essencją 


dta. Marmeladę. Sardynki. 


Śledzie. 


ociową. Powis gi 
Ser. Czo: We 


koladę. Cukry. lvysy i inne kolenjalne. „Mydło i pi 
wszystkie dodatki do prania. Pastę to chuwia. f 2 
Szuwaks. Zaprawę do podłóg. Świece. Zapałki. kę 


3$ i 
i 


Dr. Fr. Ralner-180540W3 


Choroby kobiece t akuszerja, 
od 4 do 7 p,p. Marszałkowska 
146, tel. 109-380. 


- Brylanty 
biżuterję, wszelkie kwity lom- 
bardowe kupuję. Najwyższe ce- 
ny. A. Mizne. Sklep jubiler. 

Uwaga na adres: 
S-to Krzyska 15, 4492 


Palta damskie 


zimowe własnego wyrobu od 
850 — 400 mk. Wzpnayńska 15, 
m. 2, róg Miodowej. 4499 


Marszałkowską g; 
leca świeżo nadeszłe: 
Okulary, binokle ze . szkłami, 
francuskiemi, lornetki teatralne, 
lorgnons (lace à main), oryginal- 


dwórzu. Jerozolimska 47. przy 
450. 


arszałkowskiej. t 
własnych w; 
robów 254 ta» 


Balta damskie 


niej. Marszałkowska 58, m. 6. 
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PALTG męskie na futrze ostat 
Złota 59a, 28. 
zn a 
| zt d do ? 
RA Prośby władz 
skowych i inne, sprawy 
karne prowincjonalne, tas 
komornianych podwyżkach, ekse 
misjach, patentach, o karach a> 
nia na maszynach jedna man 
a. Kancelarja obrońcy Les 
S9r7819M za 400 marek, szafę 
Sliska 34—7. 


niej mody, tanio sprze 

dam. 4565 
i sądów, w sprawach woj- 

w nio, porady w sprawach 
dministracyjnych i przepisywa» 

szno 38, m. 6, Henryk. 

| matma manta m A | M 0. m0 w a Po WANNA 2 
otomang dywanową 


Palatyn. Ceny hurtowe. no „Gillette“ — aparaty i wszel- Stadonika uniwersytetn, ruty- 

kie inne nowości. Ceny nizkie. JAG nowana nauczyciel- 

Reperaeje dokladnie | tanio. ka, 1 ry da mło. 

a a ke esa | PrZYTOLOWUJ aurszyc ga" 
Dr.F. ROSŁKOWASIKI |zaminów metodą szybką Sr: 

lekarz asystent Szp. >-go Łaza- |COną. Ogrodowa 49, m. 4, od, 

Teda OLE ACT" Taniak rza. Choroby wener., skórne i 8 wiecz.. 4502 
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) Łyżeczka ekstraktu ha szklankę trapi wod lub mleka Sgk 16-83-12 i. PRGATIEA jezdnych w ciągu jednego dnia; 
` daje szkiankę osłodzonej. naturalnej aroma: kawy. Leczenie zebów. Specisine | Gwarancja zapewniona, goa 


Pastylka „łHerbacyżać w 


| fer-zók zjlierhacyt” 


Saoznóć Białyst 


[ZEN 


Wyszła świeżo z druku 


y znpełnośai zastępuje szklankę w Sy 
wybornej osłodzenej herbaty z cytryna. i 
we flakonikach zastęp, 


1 z arakięm lub sokiem, malinowym. 

i i ; 

MA ą Ine przedstawicielstwo n, Polsko.. 
EET E RR 
ga AHEHE Reprozentacje na Aresy: Jan 

| : 


„Lipowa 8i.. 


herbate A 
ka da, tel. 244-16 FU 
eltmen, A 
Poływ 


broszura 


„diemianieć 


napisana przez Tadeusza Holówię 


Broszura zawiera szereg faktów, oświetlających rolę histo- 
a jaką odegrali ziemianie w Polsce oraz ich szkodliwą 


działalność w odradzająećj sią Polsce. — 


Każdy chłop i robotnik 


sę powinien przeczyta tę broszurę. Dó nabycia w Administracji 
„Niedoli Chłopskiej" ul. „Warecka. T. Cena 4 ma. 50 L 


- macher, 21 Smocza 21. 


laborat. techn. lllezamoże 
nym znaczne usiępstwa. 
Miodowa 5. 


OGLOSZENIA DROGHE. - 


4) Biner ZEP ae 


kwity kupuję, płacę najwyższe 
ceny. Magazyn Jubilerski Gut- 
macher, 21 Smocza 21. 4525 
ee A ma 


- vonar, o vE pae. 
f) Ba Gw i wielki wybór 
l R złotych pier- 
ścionków, kolczyków, łańcusz- 
ków, medalionikow. Obrączki 
ślubne, zegarki czarno, srebrne, 
emaliowane, dewizki prawdziwe 
double. Ceny bardzo nizkie 
rzyjmuje reperacje tanio i do- 
braz: Magazyn Jubilerski, gu 


aa 


panest Srodki 


nizkie. Główny "Zakład Technie 
czno - Dentystyczny. Sonator=+ 
ska 28. 3737; 


i broszka par: 
DĄDN0Z0 Pawia miątkowa) | 
skrzydło perełki, ogon turkusie; 
‘ki... Znalazca zechce oddać za; 
nagrodą. Królewska 23, m, 6. ; 


[i 

nhi książeczkę udziałowąi 
lenhier z kooperatywy „Pro-' 
mień* za Nr. 1594 na imię Sta- 
4564, 


nisława Slaskiego. j 
| ara 22 0 ANĄ 
sztuczne stare nawet po. 


t 
Zęby łamane kupuje  speejali-* 
ta, Mrszałkowska 72 Rozmaryn: 
(Jubiler). 4212: 


1 h sztuczne, korony, wyimos, 
ę y wanie bezbolesne. Repae' 
racje, przeróbki zębów na pocze= 
kanin. Ceny nizkie. Zakład dene, 
tystyczny Twarda 45, róg Złoteĵ. 
POPE m. „m = > PP 


è zi 


` Dziś i dni następnych 


REGIA, 


niezwykła, dotąd w Warszawie niewidziana atrakcja, 
jedyna kobieta na świecie grająca na 22 instrumentach. 


Fenomenalny Talent. 
Uniwersalna Wirtuozka. 


Przez rok cały—bez przerwy 


trakcja londyáskiogo ENPRE teatri. 


EE 
Dziś i dni anála 


Yumazeżć 


(Pięć osób) 


Sława Skandynawii. 
Nieporównani akrobaci na trampolinie. 
PONADTO 


Caly nowy program Grudniowy 
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